
9KRAKÓW

Szerzy się
terror

dżietnmików w

otrzymały dziś rano

ostrzeżenia telefo-

LONDYN

Redakcje
landii- Płn.
anonimowe
niczne donoszące, iż ekstremiści
protestanccy porwali 3 dalszych
katolików. Mają oni podzielić
los dwóch katolików, którzy zo­
stali zamordowani w ub. ty­
godniu. Ostatnie akty przemocy
są dziełem nowo powstałej or­
ganizacji ekstremistów prote­
stanckich tzw. „Bbjowników o

wolność Ulsteru”.

PREZYDENT Włoch — Leone

przystąpi dziś do decydującej
fazy konsultacji, mających na

celu utworzenie nowego rządu.

powraca dziś do kraju
BERLIN
Dziś rano, w trzecim i ostatnim dniu wizyty polskiej de­

legacji partyjno-rządowej w NRD, w gmachu KC SED na­
stąpi zakończenie rozmów przywódców obu państw oraz

podpisanie dokumentów końcowych. W godzinach popołud­
niowych odbędzie się w Berlinie wiec przyjaźni. Tegoż dnia
polska delegacja powróci do kraju.
Wczoraj, w drugim dniu wi­

zyty polskiej delegacji partyj-
no-rządowej z Edwardem Gier-
kiem i Piotrem Jaroszewiczem
w NRD polscy przywódcy byli
w Magdeburgu gośćmi
kombinatu budowy
ciężkich im; Ernesta

załogi
maszyn
Thael­

manna, która zapoznała polskich
przywódców ze swjoimj, osiąg­
nięciami gospodarczymi i spo-

Wielka walcownia pracująca na

terenie Huty Aluminium w Koni­
nie jest obecnie w III kwartale

eksploatacji. Na urządzenia wal­
cowni składają się: walcarka pol­
ska dó walcowania wlewków, fre­
zarka NRF-owska, dwie walcarki
zimne produkcji radzieckiej ora?

szereg urządzeń z CSRS. W pierw­
szym kwartale br. przewalcowano
4 tys. ton aluminium, w II — plan
przewiduje znacznie więcej. Na

zdjęciu: Jerzy Grochowski układa

krążki blachy aluminiowej.
CAF — Staszyszyn

Filmy z 80 krajów
na Festiwalu w Moskwie

80 krajów wyraziło chęć ucze­
stniczenia w VIII Międzynarodo­
wym Festiwalu Filmowym, który
rozpoczyna pię w Moskwie 10 lip-
ca br.

wychodzi za mąż?
Zncliodnioniemiecki dziennik

„Bild Zeitung” 'poinformował, że
znana piosenkarka francuska —

Mireilie Mathieu, zamierza poślu­
bić- 28-lctniego oficera francuskiej
marynarki wojennej — Andres
Vlllargusa.

Ślub odbędzie się 16 września br.
w Ayignon, gdzie mieszkają ro­
dzice Mireilie, a przyjęcie wesel­
ne — z udziałem 250 gości — w

Paryżu.

Cena50gr A w Ze świata
WE WTOREK przybył do

W Waszyngtonie podpisano cztery porozumienia
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Kraków, środa 20, czwartek 21 czerwca 1973 r.

przema-
JarośzeWicz i

NRD M. Sinder-
M.Sindermann

wystąpienie róz-

niemiecku
Gierek”!

Polski i

łeczno-politycznymi oraz roz­
wojem współpracy z bratnimi
załogami przemysłu ciężkiego i

metalurgicznego w Polsce.

Podobnie jak w Berlinie, wi­
zyta polskiej delegacji w Mag­
deburgu — przerodziła się w

wielką manifestację prawdziwie
przyjacielskich uczuć łączących
dziś oba nasze społeczeństwa.

W zakładach odbył się wiec
przyjaźni na którym
Wiali premier
wicepremier
mann. Kiedy
kończył swoje
poczęła się długotrwała owacja
na cześć przywódców Polski i
NRD. Zrywają się raz po raz o-

krzyki po polsku i
„Niech żyje
„Niech żyje
NRD”!

Owacyjnie
następnie przemówienie
Jaroszewicz. W chwili gdy pol­
ski premier kończy swoje wy­
stąpienie uczestnicy wiecu długo
i serdecznie pozdrawiają pol­
skich przywódców.

Wieczorem po powrocie do
Berlina I sekretarz KC PZPR
Edward Gierek i członek Biura
Politycznego KC PZPR prezes
Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz wydali w salach ambasa­
dy PRL w Berlinie obiad na

cześć I sekretarza KC SED Eri­
cha Honeckera.

Edward
przyjaźń

witany wygłasza
Piotr

Transmisje
z pobytu

w Berlinie
Dzisiaj o godz. 14.55 Tele­

wizja Polska w programie 1
(kolor) transmitować będzie
przebieg wiecu przyjaźni,
zorganizowanego w Berlinie
c okazji pobytu delegacji par-
tyjno-rządowcj PUL.

W tym samym dniu Pol­
skie Radio w programie I i

Telewizja w programie I (ko­
lor) przeprowadzą bezpośred­
nią transmisję z uroczysto­
ści pożegnania delegacji par-
tyjno-rządowej PRL w Ber­
linie.

e

UTRO pogoda w rejonie JCra-
kowa kształtować się będzie
na skraju niżu. Po rannych
mgła cii i zamgleniach, . za­
chmurzenie zmienne z możli­
wością przelotnych opadów
oraz burz. Wiatry zachodnie
i północno-zachodnie 3—fi

m/sek.' Temperatura dniem . 16—19

st., nocą 12—10 st. C.

■

W drugim dniu oficjalnej wizyty przyjaźni w NRD polska de­
legacja partyjńo-rządowa udała się do Magdeburga. Na Zdjęciu:
spotkanie z załogą kombinatu budowy; maszyn eiężkich
im. E. Thaelmanna. CAF—PI — telefoto

—*------- ------ ;—.—- -------------- ——
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iależy do poetów
Dzisiejszą noc Kraków od-

daje poetom. Na największym
placu Krakowa, na Rynku, pod
pomnikiem Adama Mickiewi­
cza zaproszeni przez redakcję
„Echa Krakowa” poeci urządzą
dziś o go dżinie 22,00 zbiorowe
spotkanie autorskie. Ze stopni
pomnika recytować będą swo­
je najnowsze wiersze.

Będzie to druga Krakowska
Noc Poetów, pierwsza miała
miejsce w ubiegłym roku, pod­
czas Małych Dni Krakowa. Od­
biła się szerokim echem w kra­
ju, życzliwie odnotowapo naszą
inicjatywę w środowiskach
literackich.

W II Krakowskiej Nocy Po­
etów weźmie udział 17 twór­
ców. Swoje utwory recytować
będą: Tadeusz Sliwiak, Urszu­
la Kozioł, Adam Zagajewski,
Jan Bolesław
Krynicki, Wit
ta Szymańska,
bro, Leszek A.
moteusz Karpowicz, Jan Ros­
tworowski. Bogusław Rostwo­
rowski, Wojciech Kawiński,
Jan Lohmann, Tadeusz Szy-
ma, Julian Kornhauser, Adam
Kawa.

Podobnie jak w roku ubieg­
łym redakcja nasza wydała z

okazji Krakowskiej Nocy Poe­
tów tomik poetycki, zawiera­
jący wiersze uczestników im­
prezy. Ten starannie opraco­
wany zeszyt poetycki będą mo­
gli otrzymać Wszyscy miłośni­
cy poezji, którzy przybędą dziś
o 22,00 pod pomnik Adama
Mickiewicza. Nie wątpimy, że
będzie ich wielu — Kraków

Ożóg, Ryszard
Jaworski, Bea-
Stanisław Śta-
Moczulski, Ty-

Poczta się myli
zarabiają
filateliści

LONDYN
Jak już informowaliśmy,

strzegawcza urzędniczka jednego z

biur londyńskich zrobiła fortunę
na odkryciu, że na arkuszu znacz­
ków z serii wielkich podróżników
nie ma głowy króloWej.

Ostatnio na innym; arkuszu wy­
kryto nowy defekt: w oryginal­
nym projekcie Stanley i Living-
ston sportretowąni są na tle kon­
turów Oceanu Atlantyckiego —

tym razem ze znaczka zniknął
Ocean.

Bonn, po raz pierwszy w histo­
rii stosunków Czechosłowacja
— NRF, minister spraw zagra­
nicznych CSRS — B. Chniou-

pek. Dziś w Bonn będzie pa­
rafowany układ o normalizacji
stosunków mlędoy CSRS a

NRF, a podpisanie układu na­
stąpi w Pradze dokąd przybę­
dzie w tym celu kanclerz NRF
— W. Brandt.

DO MOSKWY przybyła de­
legacja Akademii Nauk USA,
której przewodniczy prezes A-
kademli — Philip Handler. Ce­
lem wizyty jest rozwój kon­
taktów między Akademiami o-

bu krajów.
Do HAJFONGU przybyła

pierwsza grupa specjalistów a-

merykańskich, którzy mają za­
jąć się rozmlnowywaniem por­
tów i szlaków wodnych w

DRW, zaminowanych przez lot­
nictwo USA.

jest przecież nie tylko miastem
„jak z poezji” — jest miastem
poezji i jej wielbicieli.

Zapraszamy na Noc Poetów.
Rynek Główny, godz. 22,00.

Zdj. JADWIGA RUBIS
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W drugim dniu wizyty
kretarza generalnego KC KPZR
LEONIDA BREŻNIEWA ar

Stanach Zjednoczonych pod­
pisano w Waszyngtonie cztery
porozumienia o współpracy
między ZSRR a USA w dzie­
dzinach rolnictwa, transportu,
oceanografii oraz ogólne po­
rozumienie, regulujące zasady
wzajemnych kontaktów, ,wye
miany i współpracy przede
wszystkim w takich dziedzi­
nach, jak oświata, publikacje,
wystawy oraz występy soli-j
stów i grup artystycznych. Dó
zawartego porozumienia załą­
czony jest szczegółowy pro­
gram wymiany na łata 1974—
76.

W godzinach południowych ser

kretarz generalny KC KPZR
Leonid Breżniew podejmował
śniadaniem w swej waszyngtoń­
skiej rezydencji — pałacyku
Blair — członków senackiej ko*
misji spraw zagranicznych.

O godz. 15.30 czasu wschod-

nioamerykańskiego rozpoczęła
się w Białym, Domu kolejna
tura rozmów L. Breżniewa z

R. Nixonem. Podczas spotkania
omówiono problemy stosunków
handlowo-gospodarczych między
Związkiem Radzieckim a Sta­
nami Zjednoczonymi.

Tego samego dnia L. Breżniew
spotkał się z członkami senac­
kiej komisji spraw zagranicz-,
nyćh wraź z jej przewodniczą*
cym, Williamem Fulbrightem.
Podczas dłuższej rozmowy L.
Breżniew szczegółowo wyjaśnił
cele radzieckiej polityki zagraj-
nicznej, zmierzającej . do u*
mocnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego, a takt
że odpowiedział ną .szęrÓE ,pys
tań zadawanych mu, prże^ż śenaj
torów.

W dniu dzisiejszym sekretarz

generalny KC KPZR i prezy­
dent USA będą kontynuować
rozmowy w rezydencji w Camp
David.

„Jesteśmy nastawieni bardzo
optymistycznie, jeśli chodzi
sukces naszego spotkania

UF

MM
W

najwyiszym , szczeblu’* — 0-
świadczył prezydent USA Ri­
chard Nizon, w odpowiedzi na

pytania dziennikarzy radziec­
kich. Prezydent , Nizon spotkał
się w' Białym Domu z grupą
dziennikarzy .radzieckich i od­
powiedział na ich pytania, ; jak
ocenia

‘

wyniki rozwoju stosun­
ków radziecko-amerykańskich,
w minionym roku oraz ich per-
spektywy na przyszłość.

Raj dla hobbystów

A więc już jutro spotyka­
my się wszyscy na „Giełdzie
Cracovianów” — imprezie or­
ganizowanej przez ..Echo Kra­
kowa”, Estradę Krakowską,
Muzeum Historyczne m. Kra­
kowa i PP „Targowiska” w ta­
mach „Dni Krakowa .1973”. da­
jącej możliwość prezentacji,
zakupu lub sprzedaży staroci i

przedmiotów artystycznych.
Każdy może. wziąć udział w

'„giełdzie^ przynosząfe -Rjiwe^
riafdriwniejśzeż^zedniiotiR1’*-
Przypóminńmy, że wszyscy
sprzedający mogą oferować
przedmioty w .drodze aukcji
(licytacji) lub w wolnej sprze­
daży w myśl zasady: sprzeda­
jący sprzedaje jak najdrożej —

kupujący kupuje jak najtaniej!
Do zobaczenia na pl. Wolni-
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z OKAZJI 25 rocznicy pod­
pisania między PRL a WRL U-
klaóu o Przyjaźni, Współpracy
i Wzajemnej Pomocy — amba­
sador Węgierskiej Republiki
Ludowej w Polsce—Jozsef Ne-
meti wydal 19 bm. cocktail w

salach ambasady w Warszawie.

zakończył obrady
Wyborem nowych władz i podjęciem uchwały nakreślającej

zadania kółek rolniozych i ich związków na najbliższe lata, oraz

uchwaleniem nowego statutu, zakończył obrady V Krajowy
Zjazd Delegatów Kółek Rolniczych..
.W obradach trzeciego dnia u-

czestniczyli: członek Biura Po­
litycznego KC PZPR — wice­
premier Józef Tejchma, zastępca
członka Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR — Kazimierz
Barcikowski i członkowie prezy­
dium ŃK ZŚL, z prezesem NK
— Stanisławem Gucwą.

Przewodniczącym wybranej
ppzez Zjazd Rady Głównej
CZKR został Ryszard Wójcik,
przewodniczący Prezydium WRN
w Lublinie. Na wiceprzewodni­
czących rady- wybrano Jadwigę
Biernat — działaczkę ludową z

Woj. krakowskiego i Czesława
Karmela — przodującego rolni­
ka z woj. gdańskiego, a na se­
kretarza — Julię Dolińską, dzia­
łaczkę społeczną z woj. katowic­
kiego.

Rada Główna na swym pier­
wszym plenarnym posiedzeniu
powołała zarząd CZKR, które­
go prezesem został Jerzy Ma-
ciak, podsekretarz stanu, w Mi­
nisterstwie Rolnictwa. Na I wi­
ceprezesa Zarządu CZKR powo­
łano: Józefa Palucha — sekre­
tarza rolnego KW PZPR :we

Wrocławiu, na wiceprezesów —

Janusza Biernackiego — preze­
sa WZKR we Wrocławiu, Ed­
warda Podgórnego — dotych-

czasowego wiceprezesa Zarządu
CZKR i Zofię Staros — dotych­
czasowego wiceprezesa Zarządu
Centralnego' Związku Spółdziel­
ni Mleczarskich.

W kontynuowanej w, trzecim
dniu obrad dyskusji zabrał głos
minister rolnictwa,— Józef Oku­
niewski, podkreślając, że obra­
dy plenarne iw. zespołach, pro­
blemowych w pełni potwierdziły
słuszność realizowanej w na­
szym kraju polityki, rolnej.

na

li­

Napięcie na granicy
izraelskolibańskiej

AFP donosi z Bejrutu, że

granicy izraelsko-libańśkiej
trzymuje Się poważne napięcie.
We Wtorek izraelskie samoloty
wojskowe wielokrotnie przela­
tywały nad'południowym Liba­
nem. Władze libańskie podjęły
nadzwyczajne środki bezpie­
czeństwa* w celu ochrony elek­
trowni i urządzeń nawadniają­
cych;

PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa — Henryk Jabłoński
przyjął 19 bm. ambasadora
nadzwyczajnego i pełnomocne­
go PRL w. Islamskiej Republi­
ce Pakistanu — Alojzego Bar­
toszka.

NA RZECZ dalszego pogłę­
bienia sojuszu Polski i NRD
oraz współpracy gospodarczej
i kulturalnej obu. krajów, ma­
nifestowała na fabrycznym
wiecu załogą Zakładów Meta­
lurgicznych. „Pomety, ■,'

W WARSZAWIE zakończyła
się 14 konferencja medycyny
lotniczej europejskich krajów
socjalistycznych.

Z GENEWY powróciła dele­
gacja polska na międzynaro­
dową konferencję związkową
w sprawie walki z Aparthei­
dem. W konferencji wzięły u-

dziaj wszystkie światowe cen­
trale związkowe o różnych o

rientacjach politycznych, zrze­
szające' łącznie ponad 200 min
związkowców z całego świata.

Z OKAZJI 100-lecia turysty­
ki polskiej, 10 tys. turystów
bierze udział w imprezie „Wier­
chy polskie 100”. 12 rajdów, tu­
rystyki górskiej odbywa się we

wszystkich pasmach górskich,
od Karpat po

PROBLEMY
cewników
kultury były
dzenia rady

Bieszczady,
kształcenia pra-
upowszechniania
tematem posie-

programowej do

We wrześniu

powtórny termin

egzaminów

maturalnych
W związku z licznymi prośba­

mi Od zainteresowanych o przy­
spieszenie możliwości powtórne­
go składania egzaminu matural­
nego, minister oświaty i wy­
chowania wyznaczył najbliższą
sesję
od5

Do

sesji,
absolwenci szkół
ćących i zawodowych : (również
szkół dla pracujących i kore­
spondencyjnych, zaocznych), któ­
rym nie powiodło się
minie maturalnym w

nim terminie, bądź w

niego nie przystąpili.
Egzaminy pisemne

się będą zbiorowo*w wyznaczo­
nych przez kuratoria szkołach.
Ocenę tych prac oraz egzaminy
ustne prowadzić będą komisje
egzaminacyjne (te same co w

maju na maturach) w szkole

macierzystej.
Przy okazji warto przypo­

mnieć, że we wrześniu br. ab­
solwenci składać będą egzami­
ny tylko z tych przedmiotów, z

których nie powiodło im się u-

przednio. Jeśli np. uczeń uzy­
skał w maju na egzaminach
dojrzałości notę niedostateczną
z pracy pisemnej a został do­
puszczony do egzaminu Ustnego,
ale mu się na nim nie powiodło,
to we wrześniu składać będzie
tylko egzamin ustny z tego
przedmiotu. .

egzaminacyjną w terminie
do 20 września br.

egzaminu dojrzałości w tej
mogą przystąpić wszyscy

ogolnoksźtął-

Sztokholmu zatrzymy-Mieszkańcy
wali się, widząc tak dziwny pojazd.
Okazało się, że skonstruowano go
ha specjalnie zorganizowaną wy­
stawę pod hasłem „Wszystko dla
zdrowia”. Ponieważ jazda na ro­
werze, zdaniem wielu osób, przy­
nosi pożytek dla ciała i dla du­
cha, ten model roweru został za­
projektowany i wykonany tak, aby
w przejażdżkach mogła brać udział

cala liczna rodzina.

CAF — Pressens Bild

H. Jabłoński
przyjął delegację

Patriotycznego

na półmetku
do rekordu świata

spraw domów, kultury.

Broń na krakowskim strychu

na egza-
poprzed-
ogóle dó

odbywać

W czasie remontu prowadzo­
nego w budynku przy placu' Sta-
riackim 5, ekipa budowlana wy­
mieniając dachówki, dokonała

niespodziewanego odkrycia: pod
dachówkami leżało kilka roz­
montowanych pistoletów maszy­
nowych marki „Steń”, kilka­
dziesiąt pocisków do pistoletów
i karabinów maszynowych, ma­
gazynki i przybornik.

Powiadomiona natychmiast Mi­
licja Obywatelska zabezpieczyła
broń, a ekspertyza biegłych u-

staliła, iż jest to broń produk­
cji angielskiej, którą posługiwał
się ruch oporu w okresie II woj­
ny światowej i od tego czasu

nie -hyła używana. Potwierdzają
tó również znalezione tam szczą­
tki okupacyjnej prasy. Nie uda­
ło się natomiast ustalić kto i w

jakich okolicznościach ukrył
broń ńa strychu budynku w

centrum miasta. (j.r.)
Fot. JADWIGA RUBlS

Frontu Laosu
Przewodniczący .Rady Pań­

stwa — Henryk Jabłoński przy­
jął. 19 bm. delegację Patriotycz­
nego Frontu Laosu w osobach:
cźłonke stałego komitetu KC
PFL: Nouhak Phoumsavana oraz

członków KC PFL Sisaną Siśaiie
i Khamphai Bojpha. Obecni

byli: członek Rady Państwa —

Wincenty Krasko oraz zastępca
kierownika Wydziału Zagranicz-K
nego KC PZPR Bogumił Sujka.

Dziś zakończenie
20 bm. jest dniem zakończenia roku szkolnego dla blisko 7 mi-

lionów uczniów szkół podstawowych, zawodowych i średnich.

Rozpoczynają się dwa miesiące zasłużonego wypoczynku i 'roz­
rywki. Swym wychowawcom i naucżyfcielom młodzież składa

najserdeczhiejsże słowa podzięki, obdarowując ich kwiatami.

wtorek ó godz. 12.09 ną
'j autostradzie

. fiat 125p"
Sobiesława

podwrocłaWskiej
samochód „polski
prowadzony przez
Zasadę, przejechał 12.500 tysięcz­
ny kilometr, czyli dokładnie po­
łowę dystansu próby bićia świa­
towego rekordu szybkości* na

dystansie '25 tys. km. Przeciętna
prędkość uzyskana przez ekipę
czołowych polskich kierowców
na półmetku próby jest znako­
mita — wynosi'-136,5 km.

Uratowano (
marynarzy
dwóch zginęło

NOWY JORK

Jak poinformowała amerykań­
ska Sieć telewizyjna CBS, powo­
łując się na źródła związane , z

marynarką wojenną USA, z ło­
dzi podwodnej, . która ugrzęzła
przed’kilku .dniami na dnie. A-

tlantyku w pobliżu brzegów
Florydy, wydobyto zwłoki dwóch
członków załogi. Poprzednio zdo­
łano uratować dwóch,jej innych
członków.

W- tym roku, po raz pierwszy,
obok stopni Widnieją' na świa­
dectwie szkolnym dodatkowe za­
pisy stanowiące' uhonorowanie
sukcesów' uezrilów, którzy wła­
snym trudem osiągnęli więcej
niż wymaga od nich szkoła. Zo­
stały więc, .„uwiecznione” na

cenzurze sukcesy odniesione w

olimpiadach ■przedmiotowych,
mistrzowskie tytuły zdobyte w,
zawodach sportowych, osiągnię­
cia: w Turnieju Młodych Mi­
strzów Techniki, tytuły najlep­
szych w zawodzie, odznaczenia
i wyróżnienia, - piastowane fun­
kcje społeczne itp.

Miniony rok - szkolny dla
wszystkich nauczycieli był nie­
zwykle pracowity. Prowadzono
intensywne i wielokierunkowe
przygotowanie do zmian, .które

mają wejść, w życie od 1 wrze­
śnia,„'fer.,,, Ępdejpąie^jdW1®111?^
ponad . 700 . zbiorczych szkół

gminnych
‘ ńa wsi,'realiżoWana

będzie
’ ' zasada "

promowania
wszystkich uczniów klas od' I do
IV, co wymagać będzie dodat­
kowej Uwagi dydaktyczno-wy­
chowawczej . ze strony nauczy­
cieli. W wielu szkołach wpro­
wadzony zostanie podział ńa dwa

semestry. Wymienione., przykła­
dy, to tylko , niektóre, spośród
zmian przygotowywanych , na

nowy rok szkolny. .

Medale
za 25 lat pracy

w dziennikarstwie
Klubie Dziennikarzy „PodW

Gruszką” odbyła się wczoraj u-

roczystość wręczenia medali za

25 lat pracy w dziennikarstwie

PRL, które decyzją Zarządu
Głównego Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich otrzymali z

rąk prezesa ZO SDP' w Krako­
wie red. Tadeusza Leśniaka re­

daktorzy: • Józefa Hennel-Gol-
mont, Danuta Jakubiec, Alek­
sander Jędrzejczak, Jan Kal-
kowski,1 Narcyz Kaźmlerczak, ■
Jacek Wóźnialfriwski? Udani Za- "

brzeski), łfiwaZagórska.
' \ ■

^PódóząS • 'wcźórśjszej• tSińroćzy- ■'
stóści red. Zbignieńr Einger z ,:-
Dziennika Polskiego został ude­
korowany Srebrnym Krzyżem'\
Zasługi. przyznany mu przez ■
Radę Państwa. (1-k)

Kronika wypadków
0 U zbiegu ulic Kaz. Wielkiego

i Urzędniczej, została potrącona
przez samochód Zofia Wielgosz
(zam. przy ul. Racławickiej). Do­
znała ona ogólnych obrażeń.

• W wyniku zderzenia samocho­
du z motocyklem uległ obraże­
niom głowy motocyklista — Sta­
nisław Zabdyr (zam. w Stadnikach,
pow. Myślenice).

w przestrzeni
kosmicznej

NOWY JORK

Amerykańscy astronauci, prze­
bywający na pokładzie stacji or­
bitalnej „Skylab”, wychodzili we

wtorek ponownie — po raz czwar­
ty — W *dtwartą przestrzeń. Celem

tej wyprawy byłą naprawa jednej
z baterii, słonecznych oraź oczy­
szczenie obiektywu zewnętrznego
jednej z kamer, służących do fo­
tografowania Słońca. Oba cele zo­
stały osiągnięte.

W sumie wycieczka w Kosmos
trwała godzinę i 45 minut; Była to
ostatnia wypirawa, przewidziana w

programie pobytu tej ekipy astro­
nautów ńa stacji orbitalnej.

Trzej astronauci wracają na Zie­
mię w piątek.

Co słychać?:..
Emerytowany nauczyciel

angielski — Ernest Shead za­
mierzazażądać od armii bry­
tyjskiej ponad 69 min fun­
tów sżterlingów, ponieważ je­
go pradziadek nie Otrzymał

premii za zwycięstwo w bi­
twie przeciwko Napoleonowi
pod Waterloo, która wynosi­
ła wtedy 20 funtów! Shead
oświadczył, '; że gdyby te- 20

funtów zainwestował był- w

jakimś przedsiębiorstwie i o-

procentował w wysokości 10
proc, rocznie, byłyby one o-

becnie warte dokładnie
69.10S.100, funtów sżterlingów.
Pan Shead jest zdecydowa­
ny odzyskać należne mu pie­
niądze i złożył już odpowie­
dni wniosek w ministerstwie

obrony.

Dwa amerykańskie próbniki
kosmiczne, „Pionier 10” i „Pio­
nier 11’', przemierzają kosmicz­
ną pustkę, dążąc ku odległym
celom. Stacje wystartowały w

odstępie rocznym i obecnie
dzieli' je od siebie dziesiątki mi­
lionów kilometrów. Ich cel jest
jednak taki sam: dotarcie do od­
ległych planet Układa Słoneez-
nego, dalej niż kiedykolwiek
sięgnęły ziemskie sondy, mię­
dzyplanetarne. Celem jest. Jo­
wisz, piąta planeta Układu Sło­
necznego, całkowicie różna od
pierwszych czterech.

Przed dwudziestoma wiekami

Rzymianie wierzyli, że Jowisz
; -,st bogiem nieba i światłą,
naj .oh.żniejsżym władcą wszy­
stkich bogów i ludzi. Nazwana

jego imieniem planeta, to (naj­
większy glob naszego systemu
planetarnego. Masa Jowisza jest
318 razy większa od masy Zie­
mi, a kilkakrotnie przekracza

masę wszystkich, pozostałych,
planet razem Wziętych.

Uczeni nie zdołali się dotych­
czas zbyt wiele dowiedzieć o Jo­
wiszu, który jest pierwszą z gru­
py planet o cechach fizycznych
całkowicie różnych od cech Mer­
kurego, Wenus, Ziemi i Marsa.
Tak zwana grupa planet jowi­
szowych obejmuje jeszcze Sa­
turna z jego dziwnymi pierście­
niami, Urana, Neptuna i odle­
głego o niemal 6 miliardów km
Plutona, krążącego w. wiecznym
mroku, którego nie rozprasza
słaba iskierka dalekiego Słońca.

Pierwsze cztery planety z

grupy jowiszowych są znacznie
większe od Ziemi, lecz mają
przy tym zdumiewająco mały

ciężar właściwy. Dla Jowisza

wynosi on 1,3 g/cm’, a Saturn
jest nawet lżejszy - od wody i

pływałby, gdyby udało się zanu­
rzyć go w jakimś monstrualnym
naczyniu. Fakt ten tłumaczy się
składem chemicznym wielkich

planet — .zbudowane są one - z

najlżejszych pierwiastków ukła­
du okresowego, głównie z wodo­
ru i helu.

Zaskakujący, jest niezwykle
szybki obrót Jowisza wokół
własnej osi. Mimo wielkich roz^
miarów planety, doba jowiszowa
trwa mniej ńiż 10 godzin. Ozna­
cza to, że punkty na jego rów­
niku poruszają się z szybkością
12 km/sek. Szybki ruch obro­
towy jest zapewne przyczyną

całkiem wyraźnego spłaszcze­
nia planety, spowodowanego si­
łą odśrodkową.

Wciąż jeszcze niezrozumiały
jest fakt, że Jowisz i' sąsiedni
Saturn wypromieniowują w

przestrzeń kosmiczną dwa i pół
rażą więcej energii, niż otrzy­
mują z zewnątrz w postaci pro­
mieniowania słonecznego. Wyni­
kałoby stąd, że obie planety
dysponują bardzo ‘silnymi- „pry­
watnymi” źródłami energii, lecz
jakie to są źródła?

Inną zagadką jest promienio­
wanie radiowe Jowisza. W
1955 odkryto, że Jowisz
źródłem burz .radiowych,,
rych natężenie ustępuje,
burzom słonecznym. Energia

gwałtownych wybuchów pro­
mieniowania odpowiada energii
megafonowych - bomb wodoro­
wych, eksplodujących co sekun­
dę jedna. Przy tym* promienio­
wanie tó jest wydatnie modulo-
wane przez księżyc Jo, jeden z

dwunastu satelitów Jowisza.
Dlaczego tak się dzieje?

Ten- sam JO po wynurzeniu się
z cienia Jowisza (po zaćmieniu)
świeci jaśniej niż normalnie. Ta
trudna do wytłumaczenia
świata zanika po około 15 mi­
nutach, ale skąd się bierze?

petus, satelita Saturna, ma

pe­

roku

jest
któ-

tylko

Ja-
z

kolei' jedną półkulę sześciokrot­
nie jaśniejszą od drugiej.

Wiele zagadkowych zjawisk,
jakie uczeni dostrzegli w gru­
pie planet jowiszowych, czeka
wciąż na wyjaśnienie. Obserwa­
cje z Ziemi już nie wystarczają.
Pozostaje tylko liczyć na pórfiy-
ślne wyniki, dalekich wypraw
międzyplanetarnych sond.

W 837 grze „Lajkonika” z dnia
17 , czerwca 1973 r. stwierdzono: ’>

jedną wygraną z 4 trafieniami z

dodatkową 20.000 zł, 43 wygrane z

4 trafieniami po' 2.142 zl, 2188 wy­
granych z 3 trafieniami po 35 zl,
27.884 ‘

Wygrane z 2 . trafieniami

po 5-zł, 126. wygranych z . 3 trafie­
niami-. z dodatkową po ,135 zl, 2643

wygrane z 2 trafieniami. , z do­
datkową po 20 zl.

Preiftlę j pieniężne na 3-cyfrową'
końcówkę banderoli: kuponu 5-za-

kładowego z gry z dnia 17 czerw­
ca 1973 r„

'

wypłacane będą w

punktach odbioru kuponów, a na­
grody rzeczowe na 4-cyfrową koń­
cówkę kuponu 5-zakladowęgo;
rozlosowane zostanę w: niedzielę,
dnia 24 czerwca 1973 r.

Premiowane końcówki kuponu
5-zakładowego: 3-cyfrowa: 056,. 4-

cyfrówa: 6302.

ADRES REDAKCJI: „Echo Kra­
kowa” ul. Wiślna 2, 31-007 Kraków,
(„Echo Krakowa” skrytka poczt.
64, 30-960 Kraków). Telefony: centr.

835-60, redaktor naczelny 246-78, se­
kretarz odpowiedzialny 580-93, dział

miejski 219-48,
’ dział łączności z

czytelnikami 542-53, dział sportowy
543-58, Biuro. Ogłoszeń 553-40.
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Mieszkają tu dzieci od 3 do 23 lat

„Trzeba ich bronić

przed społeczeństwem...”
Dla kogo ja to piszę? Ci, o których rzecz — nigdy

nie będą w stanie niczego przeczytać.

Są zdani wyłącznie na

naszą dobrą wolę —

mówi mgr Janina
Padlewska dyrektorka Domu

Pomocy Społecznej dla Dzie­
ci w Nowej Hucie. Więc pi­
szę, aby to: „naszą dobrą wo­
lę” — adresowali do siebie
także sąsiedzi, pasażerowie w

tramwaju, wyrostki na pod­
wórzu, dla których kalekie
dzieci są najłatwiejszym o-

biektem złośliwości.
Osiedle Hutnicze nie chcia-

ło tego Domu, broniło się
przed takim sąsiedztwem.
Dom przeniósł się tu jesienią
z Przegorzał, gdzie wprawdzie
była cudowna swoboda, ale
niestety fatalne warunki loka­
lowe. Tu jest odwrotnie. Dzie­
ci są w samym centrum osie­
dla. Wychodzą na spacer do
nieogrodzonego ogrodu. To do­
brze. Nie źyją w izolacji. Na
szczęście opory się przełamu­
ją, otoczenie okazuje coraz

więcej życzliwości.
k

MIESZKA TU
48 CHŁOPCÓW

głębokim niedorozwo-
Zaczynam od sali leżą-
Nigdy nie wstają. Nie
odwagi głośno powie-

nigdy nie wstaną?

z

jem.
cych.
mam

dzieć:
Niektórzy siadają, gdy ich po­
sadzić. Krzyś ciągle się tak ko-
łyśze. Piotruś jak żywe sre­
bro miota się w łóżeczku,
szarpie na sobie ubranie, wy­
suwa nóżki, żeby coś spsocić:
odepchnąć miotłę opartą o łó­
żeczko. Ciągle się śmieje. A-
daś leży z oczkami utkwiony­
mi w sufit, jakby nigdy nie
schodził z jego buzi uśmiech.

Z listów do redakcji

Litości
dla Wieszcza
Codziennym widokiem w

Rynku Gł. są wyczyny wy­
sokogórskie wycieczek po
pomniku Adama Mickiewi­
cza. Jest to oburzające dla
większości mieszkańców sta­
rego Krakowa, a także dla
innych turystów tak krajo­
wych jak i zagranicznych,
których dziwi brak poszano­
wania dla pomnika kultury
narodowej. Młodzież bezkar­
nie na oczach swych wycho­
wawców chodzi po figurach,
goni po cokole, zaśmieca po­
mnik. Dziwi brak zaintereso­
wania tą sprawą funkcjona­
riuszy MO, których obecnie
jest w Rynku Gł. sporo. Nie

reagują oni na wyczyny
dzieci pod pomnikiem, ani na

systematyczne zaśmiecanie
przez wycieczki tego miej­
sca.

Wydaje mi się, że mamy
prawo wymagać od funkcjo­
nariuszy MO także i tego,
aby przyczyniali się właśnie
teraz — w okresie wzmożo­
nego ruchu wycieczkowego
— do dbania o porządek i

czystość na naszym Rynku
poprzez pouczanie oraz kara­
nie mandatami beztroskich
kierowników wycieczek.

Przechodząc wczoraj przez
Rynek Gł. spytałem stojące­
go nieopodal pomnika, mili­
cjanta czy nie widzi co dzie­
je się obok — na pomniku?
Odpowiedział mi słowami:
„Jak dzieci chcą sobie robić
zdjęcia, to niech robią, to im
wolno. A w ogóle to co pan
za jeden i co panu do tego?”

Wypowiedź tę zostawiam
bez komentarzy własnych i
liczę na komentarz i zajęcie
stanowiska w tej sprawie
przez Redakcję.

Stały czytelnik „Echa”,
a także miłośnik Rynku

krakowskiego.

Mały, czarny, śliczny Wojtuś
z wypiętą pupą wpatruje się
w podłogę. Jest prawie bez­
władny, nie siada, nie mówi.

Nie ma z nimi kontaktu.
Nie mówią, nie poskarżą się,
nie upomną. Trzeba opiekunek
o nadzwyczajnej uczciwości,
aby ich nie oszukiwały,, żeby
do nich mimo wszystko mó­
wiły. Czasem przez 3 lata nie
mówi, a w czwartym — prze­
mówi!

— Staramy się postępować
w myśl zasady: nie ma dzie­
ci niewychowalnyćh i niewy-
uczalnych — mówi dyrektor­
ka. Ale to szalenie trudna

praca, a dla nas nikt kadr nie
szkoli. Są licea dla wycho­
wawczyń przedszkoli, są szko­
ły pielęgniarskie ogólne i spe­
cjalistyczne, ale w tego ro­
dzaju placówkach praktyki nie
mają wcale, a teorii parę go5-
dżin. Brak pielęgniarek. Na tę
całą gromadkę mam zaledwie
2 pielęgniarki, nie jestem w

stanie zapewnić nawet przez
całą dobę
przychodzą
tak trudno
piej płatną
pełnej obsady, pracy jest dużo.
I nie każda potrafi ją wyko­
nywać Podcieranie, podmy*-
wanie, młodzieńców, którym
sypią się wąsy to nie to co

przewijanie niemowlęcia. Na­
pięcie nerwowe. Nigdy nie
można przewidzieć zachowa­
nia a poza tym, nawet ci, któ­
rzy chodzą, są mało sprawni,
przewracają się. Może się coś
stać. To wcale nie rzadkość:
dziewczyna po paru godzinach
pracy siada w kącie i wybu­
cha płaczem.

dyżuru. Salowe
i odchodzą. Nie
znaleźć pracę le-
i lżejszą. Z braku

TO JEST PRACA

wymagająca kwalifikacji,
dobroci, wyrozumiałości, cier­
pliwości wynikającej z rozu­
mienia, że jeśli nie docierają
do nich słowa — to nie wynika
z ich złej woli. Trzeba bardzo
kochać dzieci, wtedy ta praca
„wsysa” i niepodobna z niej
zrezygnować.

Oni nie są nieszczęśliwi.
Cierpią jedynie z powodu o-

puszczenia przez rodziców.
Odczuwają potrzebę miłości,
jak my to określamy „lepkoś­
ci”. Tu są dzieci ód 3 do
23 lat. Niektórzy nie zgłaszają
potrzeb fizjologicanych, ale u-

jawniają potrzebę czułości
więcej niż dziecinnej... Tu jest
cały ich świat. Nawet ci naj­
sprawniejsi — jeśli stąd wyj-

iniiniiiinuiniiniiiuiiniiiimiiininininiiiiiiiunniniiiiinnnuiiiuiniiiuiiiiniiniiniuiiiunmiuiiiuiiuiiiiuiiiiiiuiiinniiiiniiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiu

Pomimo podeszłego wieku o-

czywiście prapremiery kra­
kowskiej „Wesela" nie pa­

miętam, bo nie było zwyczaju
zawozić do teatru niemowląt we

wózku. Ale niemal ad wieku
niemowlaka wzrastałem w kul­
cie Wyspiańskiego, a cytaty z

„Wesela” były w domu mych
rodziców w powszechnym uży­
ciu: „tym to casem się nie siwo”
jeśli ktoś zaczął bajdurzyć od

rzeczy.
Kult ten pogłębiały jeszcze

dość sprzyjające okoliczności:
długie lata mieszkaliśmy przy
ul. Krupniczej 26 i tam odwie­
dzał nas już wówczas mieszka­
jący we Lwowie brat przyrodni
mej matki Adolf Walewski, któ­
ry wbrew opinii Jerzego Le­
szczyńskiego, był naprawdę en­
tuzjastą twórczości scenicznej
Wyspiańskiego i to nie ex post,

po powszechnym ugruntowaniu
się jego sławy, lecz już wów­
czas, gdy Kotarbiński powie­
rzył mu reżyserię krakowskiego
prawykonania „Wesela". „Wa­
lewski — pisze Grzymała Sied­
lecki — reżyserować Wesele u-

ważał sobie za zaszczyt... wszys­
tkie uwagi jakie wychodziły z
ust autora Walewski przeista­
czał w fakt artystyczny, prze­
kładał na język dla wykonaw­
ców zrozumiały”, (co wobec
biernej postawy niektórych ak­
torów nie było chyba rzeczą
łatwą).

Z dalszych wywodów Siedlec-

dą — nigdy nie będą w pełni
samodzielni. Trzeba ich bro­
nić przed społeczeństwem, aby
nie wykorzystywało ich dzie­
cięcej ufności i niezaradności.

— Myślę o tym — ciągle
powtarzam słowa dyr. Padlew-
skiej — aby dla tych, którzy
nie mają rodziców, których
rodzice nigdy nie odwiedzają
— pozyskać przyjaciół. Może
rencistów? Ale boję się ryzy­
ka. Wygrywają zawsze blon-
daski z niebieskimi oczkami,
których można wziąć na spa­
cer. A poza tym: jeśli ktoś ich
zawiedzie, zrezygnuje?

TYLE JEST
DO ZROBIENIA

Zdobyłam dentystę. Sukces.
Dzieci miały bardzo zaniedba­
ne zęby. Niezbędna jest tera­
pia zajęciowa, ale brak wycho­
wawczyń. Niełatwo pozyskąć
lekarza. Będzie klasa specjal­
na z programem szkoły życia.
Wdrażanie ich do samoobsłu­
gi, samodzielnego pójścia do
toalety, spożywania posiłku —

to są nasze osiągnięcia. Wielu
chłopców nieźle sobie radzi.
Np. ten, który otwierał drzwi
wejściowe i przyprowadził
panią do mnie. B. aktywny,
często do mnie przychodzi;
Będą z niego ludzie.

Idziemy za dziećmi do ogro­
du. Jest słoneczne przedpołu­
dnie. Dzieci rozbiegane jak
kulki rtęci. Huśtają się, ko­
pią w piasku. Jeden samotnie
„czyta” na ławce. Tomek pod­
biega z okrzykiem: moja ko­
chana pani dyrektor i obej­
muje rączkami. Potem rzuca

mi się na szyję. Musi? dotknąć
każdego guziczka u bluzki i
nie puści, dopóki nie pójdę za

nim. Prowadzi mnie do bu­
dynku, pa górę, do gabinetu
pielęgniarki, Siada na zabie­
gowym łóżeczku i najgłośniej
jak potr.afi odśpiewuje 100 lat.
Tak to przynajmniej zrozu­
miałyśmy.

Gdy się
Padlewska
zwoli pani,
zapytam: czy te dzieci robią
na pani wrażenie nieszczęśli­
wych? Nie. Są pogodne, rozba­
wione. Tylko ciągle ogarniał
mnie niepokój: jak salowe są
w stanie opanować tę rozbie­
ganą gromadę?

Tak. To prawda. Na ulicy je­
dnak nie mogę się opędzić od
myśli: ja wyszłam, a za nimi
drzwi- tego domu zamknęły się
na długo. Kiedyś Zmienią Dom
Pomocy Społecznej dla Dzie­
ci na Dom dla Dorosłych...

HELENA NOSKOWICZ

żegnam, dyrektor
pyta: a teraz po-
że ja panią o coś

wspomnień

Jeszcze o
kiego wynika, że Walewski na­
der skwapliwie korzystał ze

wskazówek autora, studiując-
szkice sytuacyjne kreślone na

poczekaniu przez Wyspiańskie­
go. „Czy owa kartka dochowała
się gdzieś?" zapytuje Siedlecki,
na co może mogłaby udzielić
odpowiedzi żyjąca jeszcze naj­
młodsza córka „wujcia Dołka",
kuzynka Anna, którą widziałem
onegdaj na obecnej premierze a

z którą posprzeczaliśmy się,
chyba nie zupełnie na serio, na

temat sylwetki jej ojca naszki­
cowanej przeze mnie w „Kopcu
Wspomnień".

„Ktoś się za mną włóczy
wciąż” bo istotnie „włóczyłem
się" przez lat kilkadziesiąt „za

Wyspiańskim" w realizacji jego
dramatów na scenie krakow­
skiej, a już wznowieniom „We­
sela” nie przepuściłem ani razu
a nie brakło również usiłowań
„odtwórczych w kameralnych
dialogach lub tercetach z te­
ściem i moją pierwszą żoną ja­
ko, że w domu Emila Haeckera
panował nie słabszy a bardziej
rzeczowy kult Wyspiańskiego.

Pozostała jeszcze z „Wesela"

Niedawno znów zajęto się
sprawą leków psychotro­

powych. Leki te, coraz bar­
dziej rozpowszechnione w le­
cznictwie i coraz szerzej sto­
sowane przez ludzi szukają­
cych w nich m. in. antido­
tum na szkodliwości cywili­
zacji, zaczynają budzić nie­
pokój u specjalistów. Skład
chemiczny leków jest znany,
tak jak i działanie doraźne

przynoszące ulgę choremu
człowiekowi. Nie wiadomo
natomiast, czy nie mają one

opóźnionego działania ubo­
cznego, które mogłoby się
objawić po latach. Niekiedy
działają toksycznie; zdarza
się również i to coraz częś­
ciej, że pacjent przyzwyczaja
się do jakiegoś specyfiku i

staje się nałogowcem-leko-
manem.

Lekarze ostrzegają więc
pacjentów, którym zapisują
leki psychotropowe, że mu­
szą zachowywać szczególną
ostrożność, nie zwiększać da­
wek samowolnie, od czasu do
czasu radzić się internisty-

Czy wobec tego, że o le­
kach psychotropowych nie
wiemy wszystkiego, że w tej
dziedzinie farmakologia nie

zapisała jeszcze wszystkich
kart — nie upowszechniono
ich zbyt wcześnie? Lekarze
specjaliści rozpraszają nasze

Wątpliwości: oto zyskali śro­
dki skutecznje działające na

układ nerwowy; wywierają
one kojący wpływ na nasze »

stany psychiczne, łagodzą
rozdrażnienie, rozpraszają
niepokój.

„Weselu“
sprawa nie wyjaśniona: kto to

owa „jedna z młodych wówczas
aktorek — jak pisze Kotarbiń­
ski, która — ze złością rzuciła o

stół rolę Panny Młodej”? Zwy­
kła się to przypisywać Marii

Przybyłko, która jednak w dal­
szych przedstawieniach już du­
blowała tę rolę z Wandą Siema-

■szkową, i która jakoby przeko­
nała się do roli po entuzjastycz­
nej reakcji publiczności. Tę hi­
potezę potwierdzałby również
zbiór pocztówek z postaciami
„Wesela” w rzekomo premiero­
wej obsadzie.

Część tych pocztówek opubli­
kował niedawno „Przekrój” a

wśród nich fotografię Marii

Przybyłko i Bolesława Zawier-

skiego jako młodej pary. Ba, ale
pocztówki wydano dopiero w 1
lat po premierze w r. 1908. Fak­
tem jest, że na afiszu figuruje
już Wanda Siemaszkowa, która
ten nieoczekiwany awans dość
obszernie opisuje w swych
wspomnieniach, chyba przeoczo­
nych lub rozmyślnie pomija­
nych w bogatej literaturze „‘:ę-
seloznawczej".

Siemaszkowa nie śledziła

przygotowań do premiery, gdyż
Kotarbiński rzekomo nie znalazł
dla niej odpowiedniej roli i do­
piero na trzy dni przed premie­
rą, niemal świtem, gdy leżała
jeszcze w łóżku zjawił się u niej
Wyspiański: „Sprawa jest zbyt
ważna, po prostu może nie pójść
premiera „Wesela" o ile
nie zgodzi się grać Panny Mło­
dej — panna J. (?) grać
chce, wczoraj napisała, czy po­
wiedziała to dyrekcji a już cały
personel jest zajęty”.

A więc nie Przybyłko tylko
jakaś młoda aktorka J! Siema­
szkowa popada niemal w eksta­
zę, gdy opisuje przebieg próby
a słuchając, dialogu Poety z

Dziennikarzem doznaje „kłucia
szpilek od móżdżku po pięty.
Oszalałam. Jak zahipnotyzowa­
na słuchałam". A więc należała
chyba do tej grupki aktorów,
którzy nie pokpiwali ze sztuki,
jak np. Sobiesław grający Go­
spodarza lub Zawiersłci — Pan

Młody, lecz według nie ' pozba­
wionych ironii słów Siedleckie­
go „starali się wmówić w in­
nych a nawet w siebie, że Wese­
lem byli zachwyceni od pierw-

pani

me

Oczywiście, leki te są bez­
cenną bronią w ręku psy­
chiatry czy psychoneurologa,
napotykających w swej pra­
ktyce coraz więcej pacjentów
potrzebujących ich pomocy,

Ale... po leki psychotropo­
we sięgają ludzie i bez pora­
dy lekarza; có Więcej — zdo­
bywają je...

Po kłopotach resortu zdro­
wia z lękami tego typu (za­
kończyły się głośnym proce­
sem) mamy w kraju odpo-

Uwaga
na leki

psychotropowe
wiedni zestaw leków psycho­
tropowych (do których zali­
czają się również leki uspo­
kajające — np. meproba-
mat). Pewne braki odczuwa
się w zaopatrzeniu w leki
zwalczające depresje, leki o

działaniu przedłużonym. Po­
za tym zaopatrzenie nie za­
wodzi mimo wzrostu zapo­
trzebowania („Służba Zdro­
wia” podaje, że w roku 1965
sprzedano w Polsce leków

psychotropowych za 214 mi­
lionów zł, a w 1970 r. za su­
mę dwukrotnie większą).
Wzrasta spożycie elenium (tu
dostrzeżono ciekawy skutek
uboczny: ludzie pracy twór­
czej, zażywający ten środek,
twierdzą, że działa on uspo­
kajająco, ale hamuje inwen­
cję twórcy).

Popyt na tardyl wzrósł po­
nad 22-krotnie. Kończy się
natomiast „moda” na mepro-
bamat. Wzrasta zużycie re­
lanium — wypierającego e- ,

lenium.
A jak jast z krajową pro­

dukcją tych leków?
Tu trudno O jednoznaczną

odpowiedź. W zasadzie kra­
jowy- przamys^ « farmaceuty^ .

czny może pokryć zapotrze­
bowanie na leki psychotro­
powe, uznane przez specjali­
stów za potrzebne. Cóż, kie­
dy pacjenci — nie zawsze

zgodnie ze .specjalistami —

domagają się środków z im­
portu...

Potrzebne są również ba­
dania nowych leków i to nie
tylko pod kątem walorów le­
czniczych, ale i bezpośred­
nich lub opóźnionych skut­
ków ubocznych i możliwości
przyzwyczajenia się do leku,
czyli powstania nałogu.

Trzeba również pomyśleć o

utrudnieniu nabywania przez
osoby niepowołane leku. Le­
ki psychotropowe — wielką
zdobycz współczesnej medy­
cyny — wymagają ostrożne-.

go obchodzenia się . z nimi.

Oprać. W. K.

szej chwili. Byli nawet tacy,
którzy twierdzili, że studiowali
rolę niejako na klęczkach”.
(Czyż dziwić się tym niedowiar­
kom, jeśli w latach pięćdziesią­
tych pewien wybitny krytyk li-,
teracki i szekspirolog w radio­
wej rozmowie ze Słonimskim
określił „Wesele” jako nie nar

dające się już do słuchania ma­
jaki „rozpijaczonej szlachty”')

Siemaszkowa pisze dalej, że
gdy Kotarbiński na generalnej
próbie dyktował aktorom skre­
ślenia dokonane przez krakow­
ską cenzurę... „przytknięto lont
do mnie tj. do prochowni!’’ Gdy
bowiem usłyszała, że skreślono
scenę Młodej z Poetą, kończącą
się słowami Poety „A to Polska
właśnie” — Piorun trząsł!!
Wrzeszczałam: będę mówiła, za­
płacę, złożą się, rozkrzyczę, po­
dam do gazet.., to Cesarz Fran­
ciszek Józef pozwala śpiewać”,
„Jeszcze Polska”... a cenzor, Po­
lak zabrania mówić o Polsce w

sercu... Na to usłyszałam: cicho,
cenzor jest na widowni. A niech
słyszy... co mi tam'.... Jakieś rę­
ce wyciągnęły mnie w kulisę, to

Wyspiański i Doktorowa Pareń-
ska, ściskali mnie, całowali, On
błogosławił — ona, entuzjastka
i pani Lucyna Kotarbińska pła­
kały — cenzor z teatru udekłl
Mówiliśmy na przedstawieniu
wszyscy wszystko bez skreśleń!
To było prawdziwe wesel e!”

ST, BRONIEWSKI
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PRZETARGI

8HCESZ podnieść swoje kwalifikacje zawodowe?!

ZGŁOŚ SIĘ natychmiast do Przedsiębiorstwa

Transportowo Spedycyjnego Budownictwa w Krakowi?

ul. Balicka 56, telefon 38300 do 03

KTÓRE PRZYJMUJE WPISY KANDYDATÓW na

KURS kierowców samochodowych
kat.CtE

Kandydaci winni posiadać prawo jazdy kat. ,,B" i eo

najmniej 1 1/2-roczną praktykę w zawodzie kierowcy
oraz uregulowany stosunek do służby wojskowej.

W okresie trwania kursu kursanci będą zatrudnieni

jako pomocnicy kierowców.

Koszty kursu pokrywa Przedsiębiorstwo.
Przewidywany termin rozpoczęcia kursu: 15 VII 1973 r. I

C?as trwania kursu około 6 tygodni.
Gwarantuje się zamiejscowym zakwaterowanie w ho- I

telu robotniczym.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastrono­
micznego Oddział „RESTAURACJE" — w Krakowie,
Rynek Główny 6 « OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie robót;

1) stolarsko-ślusarskich, murarskich, instalacyjnych,
wodno - kanalizacyjnych, gazowniczych i elek­
trycznych, malarskich I innych w restauracji
„Centralna*? w Krakpwie, Rynek Główny 19 —

z terminem wykonania do dnia 25 września 1973 r.

2) stolarsko-ś.lusarskich w restauracji „Jutrzenka**
w Krakowie, ul. Sienna 2/4, z terminem wyko­
nania do 5 sierpnia 1973 r.

Roboty mają być wykonane z materiałów dostar­
czonych przez wykonawcę.

Podkładki ofertowe oraz szczegółowe Informacje
o zakresie robót mężna otrzymąó w Dziale Tęchs
mężnym Oddzia.u „Restąurącje“ w Krąkowie, Ry­
nek Główny 38 telefon 572-96.

W przetargu mogą wziąć udziął przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w ząląkowanyeh kopertach, osobno dla każ­
dego lokaju, z nąpisem ..przetąrg ,ęentrąlną* lyb ,jq-
trzęnką***, należy sjpądąć w Dziale Tpchnlczpym
Oddziąłu „Restauracje** \v KrakÓwlę, Rynek Głów­
ny 33, do dnia 4 lipcą 1973 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 lipca
1973 r., o godz. 10, w siedzibie Działu Technicznego.

Zastrzegą się prawo dowolnego wyhorn oferenta
lub unieważnienia przetargu beż podania przyczyny.

K-5640

PRACOWNICY POSZUKIWANI

lub

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT
INŻYNIERYJNYCH w porozumieniu z KOMENDĄ

WOJEWÓDZKĄ OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY

ZMS i SZMW

|||■ogłasza \NPISY; f

młodzieży w wieku od 16 do 18 lat

do 9-miesięcznego Ochotniczego Hufca Pracy
W celu przyuczenia do zawodu:

— MONTERA zewnętrznej sieci komunalnej,.
Warunkiem przyjęcia jest przedłożenie:

1) świadectwa ukończenia VIII ki. szkoły podstawowej
cq najmniej klasy VI, z obowiązkiem uzupełnienia wy-
kształcenia podstawowego

2) pisemnej zgody rodziców.
W plyesię szkęlenia uczestnicy hufca otrzymują wynagrodze­

nie ryczałtowe w wysokości 600 zł oraz inne świadczenia so­
cjalno-bytowe, przysługujące pracownikom stąłym.

Równocześnie KPRI zatrudni w ramach OIIP *r-
MŁODZIEŻ SZKOLNĄ w wieku powyżej 17 lat *—

w okresie wakacji, — Wynagrodzenie akordowe.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Plac KPRI
w Krakowie, ul. Mazowiecka 31, pokój 8, w terminie

dp dnia 31 sierpnia 1973 r.

MSAONra SIKOUI GOBNICZft
Mul Uległa tatami „SIElSli"
w Trzebini-Sierszy, pow. Chrzanów

ogłasza wpisy
do klasy I, na rok szkolny 1973/74 - dla kandydatów
którzy ukończyli szkolę pędstawowq oraz 15 rok życia,

a nie przekroczyli 18 lat, - Nauka trwa 3 lata,
i Dla zamiejscowych Szkoła prowadzi Internat,

W czasie trwania nąuk! wszyscy uczniowie otrzymują pomoc
I materialną w wysokości:

♦ 400 zł w klasie I — (lub 519 zł jeżeli mieszkają w in­
ternacie) ♦ 500 zł w klasie II w (lub 519 zł jeżeli mieszkają
w internacie) ♦ 700 zł w klasie IIL — Ekwiwalent pieniężny
za 2 tony węgla rocznie dla uczniów nie korzystających
z internatu.

DLA UCZNIÓW klas I, II mieszkających w internacie DO­
DATKOWĄ PREMIA w wysokości do 100 zi miesięcznie,

W czasie wakacji uezniowie otrzymują 50 proe. pomocy mąte-
tjalńej >■ Uezniowie klasy 11. w wieku ponad 16 ląt I uczniowie
X?as-III otrzymują premię do 25 proc. —, za dpbrę wyniki w nauce.

Ponadto uczniowie otrzymują bezpłatnie umundurowanie w kla-
.’ sach pierwszej drugiej i trzeciej (płaszcz, mundurek szholny, k-9*

ążulę, ezapkę. butyli
Najlepsi uczniowie na zakończenie roku szkolnego otrzymują na­

grody rzeczowe: rądia tranzystorowe, rowery, zegarki itp.
Kopalnia zapewnia uczniom bezpłatne korzystanie z krytego

basenu pływackiego Uczniowie mogą uzyskać kartę pływacką
oraż prawo jazdy na motocykl i samochód.

Wszystkim absolwentom kopalnia gwarantuje zatrudnienie i wy­
sokie zarobki.

Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów do wstępu do 3-let­
niego Technikum Górniczego.

lapisy przyjmuje sekretariat szkoły Trzebinią-Siersza, powiat
Ghfżanów, węj krakowskie, gdzie też pąleśy zgłosić ąię psóbiśeię
Cćłęm. prźeprotyadzenia badań lekąrskięh i płożyć'dokumenty: ~

podanie podpisane przez rodziców, życiorys, świadectwo szkolne,
kartę zdrowia, dokument urodzanją.
PRZYJĘCIA do szkoły odbywają się BEZ EGZAMINÓW wstępnych

Wojewódzki Zarząd Zakładów Karnych w Krakoyvie,
zatrudni kilkunastu MĘŻCZYZN z teręnu miasta
i województwa krakowskiego na stanowiskach funk­
cjonariuszy: strażników* psychologów, pedagogów,
ekonomistów i prawników.

Wymagany ęręguiowany stosunek do służby woj­
skowej, bardzo dobry stan zdrowia, wiek do 30 ląt
i nienaganna opinia środowiskowa.

Szczegółowych Informacji o warunkach pracy
i płacy udziela Dział Kadr i Szkolenia WZ?K —

w Krakowie, ul. Rlontelupięh nr 8, pokój nr 3, co­
dziennie, w godz+n^ęh 8—io.

K-5678

REWIDENTA KSIĘGOWEGO. STARSZĄ KSIĘGOWĄ,
MASZYNISTKĘ, SPĘDYTOR0W TRANSPORTU, RE­
FERENTA HANDLOWEGO, ZAOPATRZENIOWCA,
ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA działu handlowego, MA­
GAZYNIERÓW, OPERATORÓW podnośników widło­
wych, PRACOWNIKÓW FI3f¥ę25NVCIl magazyno­
wych i transportowych, MECHANIKA samochodo­
wego, MONTERA warsztatowego, KONSERWATORA
maszyn ro|niczyc|i, REFERENTA KADR z biegłą zna­
jomością maszyęopisma, KASJERKĘ - zatrudni na­
tychmiast „AGBOMA“ 4-ł Kraków-Batowice (dojazd
autobusem zakładu 5 kmh tel. 36?-30 dą $5.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-4"
Generalny Wykonawcą Budowy Huty „Katowice"

w DĄBROWIE GÓRNICZEJ, ul. PIASKI 26

ogłasza WPISY

uczniów, którzy ukończyli 15 rok życia, do klas pierwszych
Zasadniczej Szkoły Budowalnej, na rok szkolny 1973/74,

w zawodach:
CIEŚLI BUDOWLANEGO

4 MURARZA

BĘTONIARZA-ZBROJARZA.

Uczniowie otrzymują:
1) wynagrodzenie miesięczne:

♦ w kląsje pierwszej — 368—520 zł, w zależności od wieku
♦ w klasie drugiej — 600 zł plus premia do 85 Pr<>e*

2) wyjściowe ubranie, huty i koszule, o łącznej wartości

około 2.000 zł
3) pełny asortyment ubrań i obuwia roboczego — do praktycznej

nauki zawodu ,— na sezon letni i zimowy
4) bezpłatne zakwaterowanie w internacie

5) wyżywienie w stołówce po zniżonych kosztach, wynoszących
około 20 zł dziennie, przy czyim koszt wyżywienia pokrywa­
ny jest z wynagrodzenia ucznia

6) codziennie dodatkowy, bezpłatny posiłek regeneracyjny
o wartości odżywczej około 800 kal.

7) bezpłatny dojazd na zajęcia z miejsca zakwaterowania
i z powrotem.

Szczegółowych informacji udziela i wpi?y do szkoły przyjmuję
Dział Szkolenia Zawodowego PBP „BUDOSTAL-4” w Dąbrowie
Górniczej, ul. Piaski 26 — codziennie w godzinach 7—13.

Przy wpisie do szkoły należy przedłożyć:
— podanie z określeniem zawodu, podpisane przez kandydata

i rodziców lub prawnych opiekunów
— własnoręcznie napisany życiorys
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— świadectwo zdrowia
— 5 fotografii
— metrykę lub tymczasdwy dowód tożsamości.

Prąca lokale

LEKARZ przyjmle pompę
domową umiejącą goto­
wać. Zgłoszenie ** Budziń­
scy, Kraków, ul. Jana 1/10.

g-8105
ftltÓDAś 'źdolna,'* prż^jmię
pracę w godzinach pppo-
ludniowych. ■Oferty ■8311
?,Prąsą^ KrakóWr Wiśl-
na 2.

dwie pracownice fizycz­
ną do prący W lęuchpi
przyjmie prywatna jadło­
dajnią „óazą“, ul* Grze­
górzecka 7. g-3352

Matrymonialne,

PRAGNIESZ szczęśliwego
małżeństwa? Nąpisz: Pry­
watne £Uuro pVenus“, Ko­
szalin, Kolejową 7. Błys­
kawicznie prześlemy kra­
jowe adresy. K-4631

MŁODO wyglądająca pro­
fesorka, emerytka — za­
pozna w celu matrymo­
nialnym odpowiedniego
kawalęfą lub wdowca, bęz
nałogóy/. Oferty 8315 „Pra­
sa** Kraków, Wiślna 2.

RANNA na stanowisku,
posiadająca • mieszkanie,
pozna Pana do lat 5Ó. Cel

matrymonialny. Oferty r-

8227 „Prasa** Kraków,
Wiślną 2.

Sprzedaż

TANIO sprzedam forte­
pian Bosendorfęr. Oferty
8316 „Prasa** Kraków, —

Wiślna 2.

„LAMBRETTĘ” sprzedam.
Tel. 577-45, lub 545-51.

TRABANT 601 sprzedam.
Hetmańska 6/3, od ąśgz.
17. g-8777

„ZASTAVĘ“ sprzedam. —

Kraków, Długa 7/6, go<Jz.
17—16.

_________g-8623
WARTBURG de Lux® 1000.
rok prod. 1965, stań bardzo
dobry, sprzedam. Kraków,
ul. Słomiana 5/7, g-8351
VOLKSWAGEN 1200 sprzę-
dam. Sułkowice, ppw.
Myślenice, ul. Białych
Bzów 2/5. g-3351

WYNAJMĘ pokój lub za- |

ępiekpję się mięszkąnlem i
osób wyjeżdżających. —

Oferty 8642 „Prasa** Kra­
ków, Wiślna 2.

POKOI z kuchnią: IV p.,
zamienię ną większe, —

Oferty 8349 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie su-

perkamfortowe — 3 pokoje
z dążą kuchnią — w cen­
trum JSIpwęj Huty, ną 2
mieszkania po pokoju z

kuchnią. Tęl. 437-16. g-8358

Zguby

500 ZŁ nagrody za wska­
zanie mięjsca pobytu kotki
białej z tmryni grzbietem,
którą ząginęłą 2 częrwca.
Krowoderska 13/2.

g-8629
PODOBIŃSKI §>tąnisław?
Kraków, pl. Mazowiecką
61, zgubił legitymację stu­
dencką, wydaną przez
WSP Krąfców. g-8300
SEWERYN Jacentyna, —•

ząm. Bąlin 631, zgupiłą le­
gitymącję szkolną nr 572/72,
wydąną przez Tęęhnikum.
Przemysłu Drzewnego w

Krzeszowicach. g-8298
PYZIK Jerzy, urodź. 19.
IX. 1958 r. w Krakowie,
zamieszkały w Skawinie,
ul. 7/12r
zgubi} Jęgitymaęję szkolna
ńr 45/F/67/69, wydaną
przez Szkolę Podstawową
nr 2. g-8345

Różne

NAPRAWY samochodów,
lakierowanie, blącharstwo,
konserwacje ąplig&ig
wykonuje zak|ąd Jana Kij-
tyby, Męgiląny Ppdlęsię.
Zgłoszenia’: Kraków, tel.
566-07, po 18-tej.

g-7450

SIATKĘ ogrodzeniową, do­
wolnej wysokości, póstąr-
czą tanio do domu wy­
twórnia Mączyńskięgo. -r

Płatnośó po odbiorze. In­
formacje: 31-02? KraJęóW,
Zamenhofa 13, tel. 225-33.

g-8322

Zawiadomienie

Krakowska Centrala Materiałów Budow­
lanych KRAKÓW. WESTERPLATTE 1,

zawiadamia, że

sprzedaż i wydawanie towarów

w HURTOWNI Nr 1 — Kraków-PIa-

s?ów, ul. Bagrowa 17, będą wstrzy­
mane w okresie od 25 czerwca do 2

lipca br. z powodu inwentaryzacji.
K-5728

Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracujących
Zjednoczenia Budownictwa Przemysłowego „Budostal"

w Krakowie-Nowej Hucie

ogłasza wpisy uczniów
do klas pierwszych, na rok szkolny 1973/74

zawodach i wieku:

♦
♦
♦
♦
♦
♦
❖
♦
♦

w

Zir3)

4)

czym wyżywieni?5)

6)

7)

(uczniowie w

mieszkania w

— 150—260 zł, w zależności od wieku
— 380 zł
— 850 zł plus premia do 25 proc,

wyjściowe, biała koszula, o łącznej warta-
zł

zar

in?

2)

fjiurarz - od 15 lat
cieśla - ed 15 lat
bętonidfz-ibrojęrz od 15 lat
malarz budowlany - od 16 lat

posadzkarz - od 17 lat
dekarz-blacharz - od 17 lat

montęr konstrukcji stalowych — od 16 lat

ślusarz^spawacz — od 16 lat
monter wewnętrznych instalacji budowlanych
od 16 lat.

Uczniowie otrzymują:
1) a) wynagrodzenie miesięczne dla zawodów, murarz, cieślą,

betoniarz-zbrojąrz, malarz, posadzkarz, dekarz, blacharz:
♦ w klaslp I — 360—520 zł, w ząleżnęścl od wieku
♦ w Klasie H -> 680 zł plus premia do 25 proc,
b) wynagrodzenie miesięczne dla zawodów: ślusarz-spa^
wącz, monter wewnętrznych instalacji budowlanych, nwu?
ter konstrukcji stalowych:
♦wklasie I
♦ w klasie II
♦ w kląsie III

ubranie i buty
ści około 2.000

pełny asortyment ubrań roboczych i obuwia, letnich i

mowych do praktycznej nauki zawodu

bezpłatne zakwaterowanie w internacie
wodach mechanicznych nie otrzymują
temacie)

wyżywienie w stołówce Internatu, przy
po kosztach zniżonych pokrywane jest z wynagrodzenia
ucznia (koszt wyżywienia 19,30 zł dziennie)
codziennie dodatkowy bezpłatny posiłek regeneracyjny
(800 kal.)

bezpłatny dojazd na zajęcia praktyczne z miejsca zakwa­
terowania.

Uczniowie mają możliwość uzyskania prawa jazdy ną kur?
sach prowadzonych w szkole, w godzinach popołudniowych,

Przedsiębiorstwo zapewnią absolwentom Zasadniczej Szkoły
Budowlanej możliwość dąlsąego kształcenia się w wieczorowy:®
Teehnikum Budowlanym, mieszczącym się w tym samym bu­
dynku szkolnym.
Przy wpisie do szkoły należy przedłożyć:

1)
2)
3)

. 4)
5)
6)

podanie z określonym zawodem
życiorys
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
świadectwo zdrowia

fotografie — 5 sztuk
metrykę lub tymczasowy dowód tożsamości (do zameldo­
wania).

Szczegółowych informacji udziela sekretariat szkoły, codzien­
nie w godzinach od 7 do 15, tel. 443-95.

Dojazd do szkoły z dworca tramwajem nr 4 do placu Cen­
tralnego w Nowej Hucie, a następnie tramwajem nr 14, 16 lęb
20 w kiepunku Bieńezyc do przedostatniego przystanku, albo
z centrum Krakowa tramwajem nr 1 bezpośrednio do przed­
ostatniego przystanku.
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Nuty i książki
o muzyce z ZSRR

W Związku Radzieckim uka­
zuje się corocznie 1470 tytułów
z zakresu literatury muzycznej
w ogólnym nakładzie 20.800
tys. egzemplarzy. Wczoraj w

salach TPRR przy Rynku Gł.
20 otwarta została wystawa
„Nuty i książki o muzyce z

ZSRR”.

W Wystawie będącej prze­
glądem dorobku radzieckiego
edytorstwa muzycznego bierze
udział szereg wydawnictw
między innymi „Muzyką Mos­
kwa — Leningrad” oraz „So­
wieckij Kompozytor”. Ekspo­
zycja prezentuje nam utwory
najwybitniejszych kompozyto­
rów radzieckich, ludową
twórczość muzyczną, a także
związki radzieckiej muzyki z

zagranicą m. in. z muzyką pol­
ską.

W otwarciu wystawy uczes­
tniczył konsul generalny ZSRR
w Krakowie — W, Niestiero-
wicz oraz naczelny redaktor

Wydawnictwa Muzyka z Mos­
kwy K. A. FórtunóW. Wysta­
wa czynna będzie do 29 bm.Krakowski

atrakcyjnego
dziś I jutro
Informacją,
oraz Giełdą ___

.

rych piśzemy oddzielnie,
nas dziś „Noc cudów” w Muzeum

Archeologicznym (godz. 16), wy­
stępy zespołów regionalnych w

Rynku Gł. (godz. 17) oraz „Sen
nocy letniej” -w Barbakanie (o
godz. 20.30).

Polecamy też interesujące wido­
wisko słowno-muzyczne „Obrazy
z dziejów Polski”. Złoży się ńa
nie projekcja arcydzieł historycz­
nego
wana

dzieł
dziel
lina Kwiatkowska, Anna Polony,
Jan Nowicki oraz Wiktor Sądecki.
„Obrazy” odbędą się na Rynku
krakowskim. Początek spektaklu
godz. 31. O tej samej porze na

os. Podwawelskim przewidziana
jest projekcja filmu pt. „Kraków
w obiektywie filmowym”.

Imprezy dnia jutrzejszego za­
inauguruje wielki koncert poetyc­
ko-muzyczny w Parku Jordana.
Po południu kolejna atrakcja. O

godz. 15 na trasę: Barbakan, Ry-
neky Szewska, Wawel, ul. Koś­
ciuszki, pi. Na Stawach, ul. Prusa
— Błonia, hotel „Cracovia”, al.
Mickiewicza, Park Krakowski, ul.
Karmelicka' -wyruszy ; wóż> Hara­
symowicza. Oczywiście poeta re­
cytować będzie z owego wozu

swoje wiersźe. O 16.30 w budynku
KS „Korony” — szopka satyrycz­
na, o 17 w Rynku Gł. tradycyjne
już występy zespołów regional­
nych, o 19 - w KDK zaczyna
się muzyczny non-stop, a o 30.30 w

Barbakanie „Sen nocy letniej”.
Karnawał krakowski nie zapomi­
na 1 o nowych osiedlach — na

Azorach więc o godz. 21 — Wy­
świetlony będzie film o Krako­
wie.

karnawał trwa — co

przyniesie nam on
— już spieszymy z

Poza Nocą Poetów
Cracovianów, o któ-

czeka

malarstwa polskiego ilustró-

fragmentami klasycznych
literackich oraz motywami
muzycznych. Recytują: Ha-

Kraksy, poślizgi

ŚRODA CZWARTEK

20 21
CZERWCA CZERWCA

Bogny
Florentyny Boże Ciało

Jeźdżcy.
18, 20.15
podoba.

20.15

10,
(jug.
wló-

(bog)

Prosto z Paryża

ekwilibrystyka
Wreszcie zobaczymy w Krako­

wie, w widowisku pełnym grozy,
rewelacyjnych francuskich kaska-

Poprawia smak i jakość
sekwańskich wód

poprawi i Wisły
Swego czasu pisaliśmy o tym,

iż władze naszego miasta wes­
pół z Miejskim Przedsiębior­
stwem Wodociągów i Kanalizacji
czynią starania o sprowadzenie
z Francji aparatury dla ozoni-
zowania wody. Jak wynika bo­
wiem z badań, wody Sekwany
i Wisły wykazują wielkie do sie­
bie podobieństwo również poć!
względem zanieczyszczeń chemi­
cznych i zawiesin. W tej sy­
tuacji postanowiono sprowadzić
do Krakowa urządzenia^ które
doskonale i sprawnie działają w

stolicy , Francji, poprawiając
sthak i jakość śekwańskich wód.

Komplet zakupionych dla nas

urządzeń znajduje Się już w ca­
łości. Częściowo nawet rozpoczął
się montaż.

Wymagało to przystosowania
istniejących budynków, przy
czym wykorzystano do tego celu

obiekty pamiętające jeszcze wiek
XIX. Proces nie był łatwy, bo­
wiem trzeba było dokonać w ich
wnętrzu odpowiednich wyburzeń.
Na szczęście Stare budowle oka-

Dotąd były niedostępne
spoczywały w archiwach

Otwarta ńa Wawelu wystawa
ipt. „Miasta i zamki królewskie
ziemi krakowskiej w dokumen­
cie” cieszy się ogromnym zain­
teresowaniem zarówno krako­
wian jak i przybywających do
naszego miasta pości. Wiele bo­
wiem z eksponowanych doku­
mentów spoczywających dotąd
w archiwach Krakowa po raz

Komunikat MO
W 7wiązku z dochodzeniem

przeciwko mieszkańcowi nowo­
huckiej - dzielnicy Jerzemu K.»

znajdującemu się pod zarzutem

kradzieży, milicja .prosi właścicie­
la skradzionego na terenie mia­
steczka komunikacyjnego roweru

składanego o odebranie w KD
MO Nowa Hutą os. Zgody 10.

pierwszy udostępniono publicz­
ności. Dość chociażby wymienić
dokument, lokacyjny, miasta
Krakowa z 1257 r., Kronikę
Galla, traktat Hołdu Pruskiego
i jego dokument ratyfikacyjny
— nie mówiąc już o licznej ko­
respondencji królewskiej. Są tu
m. in. listy Anny Jagiellonki do
jej najwierniejszego małżonka
Stefana Batorego (tak go bo­
wiem tytułowała w swych lis­
tach pisanych piękną łatiną),
jest też ciekawa korespondencja
króla Zygmunta Starego z suł­
tanem tureckim.

zały się tak mocne, iż „Hydro­
budowa” mogła podjąć w nich
odstrzeliwanie posadzek. Spe­
cjalna więc ekipa tego przedsię­
biorstwa przy pomocy dynami­
tu, metodą górniczą, skruszyła
posadzki, pod którymi biegną
cługie lochy, w których kiedyś
zamocowane : były- postumenty
maszyn parowych, obsługują­
cych stare wodociągi krakow­
skie. Do tych lochów istniejącymi
już i nowo instalowanymi ruro­
ciągami popłynie woda z ujęcia
i osadników .jyjjślanyćh^-,^.-
że częściowo z Sanki. Do głębo­
kiej komory, poprzez którą
przepływać będzieprawdziwa,
podziemna rzeka, doprowadzany
będzie ozon, mieszając się tutaj
z wodą.

Prowaćzenie prac wyburzenio­
wych (o tak dużym zakresie, że
z uzyskanego' gruzu wybuduje
się Wewnątrzzakładową drogę o

długości ok. 200 m) oraz - mon­
tażowych i instalacyjnych

" Jest-
bardzo skomplikowane z uwagi
na to, że wszystko tb odbywa
się ■„na ruchu”, ń.ie ńiożna bor
Wiem zamknąć stąd dostawy wo->

dy, dla miasta. W okresie ostat­
niej fazy prac uczestniczył .w.

Ulej będzie ekspert firmy fran­
cuskiej, który pomoże pracow­
nikom MPWiK w rozruchu urzą­
dzeń.

Jak nas poinformowano w dy­
rekcji MPWiK w Krakowie ro­
boty będą sfinalizowane u nas

we wrześniu br. Ozonizacja przy­
czyni się przede wszystkim do
poprawy smaku Wody, do reduk­
cji fenoli, a także częściowo in­
nych niekorzystnych związków
chemicznych. Działać też będzie
bakteriobójczo. Woda uzyska
krystaliczną, o błękitnym odcie­
niu barwę, przypominając ■pod
tym względem czyste wody źród­
lane. (bp) .

Impresje malarskie

Anny Bogdanowicz
362-60 wewn. 251 — to no­

wy numer Muzeum Regio­
nalnego „Rydlówka” w Bro-
nowicach.

Domu Kultury Krakows-
Zakładów Sodowych czyn-

Teatry
Środa

Słowackiego 19.15 Ptak, Modrze­
jewskiej 19.15 Kllk-klak, Kameral­
ny 19.15 Wywiad, Bagatela (daw­
ny Rozmaitości) 19.30 Kariera Ar­
tura Ui (premiera prasową), Mu­
zyczny 19.15 Hrabina Marica.

CZWARTEK

Słowackiego 19.15 Wasantaseńa,
Modrzejewskiej 19.15 Klik-klak,
Kameralny
gateia 19.30

prasowa).

19.15
19.15 Gody życia, Ba-
Szkoła żon (premiera

derów. Obejrzymy efektowne

kraksy samochodowe, brawurowe
poślizgi i skoki samochodów przez
ogień. Auto Rodeo Parls — leń
znany już we wszystkich krajach
Europy zespół — budzi wszędzie o-

gromne zainteresowanie połączone
z dreszczykiem emocji.

Już po pierwszych zapowie­
dziach ich ^występów przed Fil­
motechnika gromadzą się ogrom­
ne kolejki, na stadionie bowiem
nie będą już sprzedawane bilety.
Stąd też postanowiono dziś prze­
dłużyć sprzedaż biletów do godzi­
ny 19 w Filmoteehnice przy
Poselskiej i przy Rynku Gł. 9
Pasażu Bielaka) oraz jutro
czwartek w godzinach 11—15
Pasażu Bielaka. Ta pełna hapię-
cia impreza trwa godzinę i dzie­
sięć minut i odbywać się będzie
bez względu na pogodę, (bog)

lil.
(w
w

Może pod kolorowym
parasolem

Nąsze miasto odwiedzają teraz
liczne wycieczki młodzieżowe.
Staramy im się uprzyjemnić i u-

łatwić pobytj lokując je i żywiąc
przeważnie w Domu Turysty,

; przygotowiMąc^P?/1 owo ta"
nie i smaczne posiłki, gdyby jed­

ynak młodzież wycieczkowa mogła
/eszezrć kńpić w óbrębife miejsca
zakwaterowania trochę świeżych

owoefów. Tymczasem .w promieniu
300 m nie ma żadnego kiosku Czy
stoiska z owocami i nikt do tej
pory nie pomyślał chociaż se­
zon na owoce już się zaczął .

—'

by koło Domu Turysty zlokalizo­
wać taki punkt sprzedaży np.
pod ładnym, 'barwnym parasolem.

I Z pewnością miałby powodzenie u

zmęczonej trudami drogi uiłodzie-

ży. (Z)

SR,ODA
Kijów 16.30, 19.30 Jeźdźcy

i. 16). Warszawa 15.45, 13, 20.15
Mężczyzna, który mi się podoba
(fr.. 1 . 16). Uciecha 15.45, 18,‘ 20.15

Droga do Saliny (fr. 1. 18). Wol­
ność 15.45, 18, 20.15 .Jezioro Osobli­
wości (poi. 1; 14), Apollo 15.30, 18.
»0.15 • Wielka włóczęga (fr. I. U).
'Wanda

wojna
Sztuka
Układ
,(Lubicz 15) 14.45, 17, 19.15 Ktoś za

drzwiami (fr. 1. 18). Wrzos (Za­
mojskiego 50)’ 15.45, 18, 20 150 na

godzinę (poi. 1. II). Wisła (Gazowa
21) 15.30 Kolumna Trajana (rura.
1. 14) 18, 20 Wspomnienia z przy­
szłość! (NRF, 1. 14). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.30.
19.30 Powrót rewolwerowca (USA,
1. 14). Ugorek (os. Ugorek) 17 Ślub
beż Obrączki (CSRS, 1. 14), 19 An­
gelika i sułtan (fr. 1. 16), Tęcza
(Praska 52) 17,19 Nie pije, nie pali,
nie podrywa, ale... (fr. 1. 16). Dom
Żołnierza (Lubicz 48) 15.45 Niech
bestia zdycha (fr. 1. 18). Kultura

(Rynek Gl, 27) 15.45, 18, 20.15 Mo­
ja noc z Maud (fr. I. 18). Wiedza
13 Przegląd filmów, kr. i śr. me­
trażowych. ZZK Kolejarz (Prokn-
clm) 19 Oliver (ang. I. 11). Ml-
kro (Dzierżyńskiego 5) 16, 18, 20
Ocalenie (poi. L 16). Związkowiec
— studyjne (Grzegórzecka 71) 15.45 .

Wesele (poi. 1 . 14), 18 Narkomani
(USA, 1. 18), 20.15, DKF — Mro­
wisko (węg.) ■

KINA W NOWEJ HUCIE

Swlt 15.30, 18, 20.30 Port lotniczy
(USA, T; 14). M. Sala 15, 17.15, 19.30
Umrzeć z miłości (fr, 1. 16). Świa­
towid 16, 18, 20 Motyle (poi. 1. 11)
M. Sala 15, 17.15, 19.30 Wielka na­
dzieja białych (USA, 1. 18). Sfinks
(Majakowskiego ?) 16, 18, 20 Z

tamtej strony tęczy (poi. 1 . 16).

(USA;

15.45, 18, 20.15 Prywatna
Murphy’ego (ang. 1. 16)
— studyjne 15.30, 18, 20.30
(USA, 1. 18). Mł. Gwardia

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

* 17 — PAN, ul. Sławkowska 17,
sala 24.. — posiedź, nauk. Komisji
Językoznawstwa.

17 — WSE, ul. Rakowicka 27
— Stów. Księgowych — pogadan­
ka. dyr. st. Polaka pt. „Rys his­
toryczny ruchu zawodowego księ­
gowych w Polsce”.

* 19 — KTF, ul. Boh. Stalingra­
du 13 — Rozstrzygnięcie Ogólno­
polskiego Konkursu na najlepszy
zestaw barwnych przeźroczy. Te­
maty: Kraków stary i nowy, te­
mat dowolny. Prace można skła­
dać do godz. 18.30: o 30 — roz­
strzygnięcie konkursu fotogra­
ficznego „LATÓ 1972” ogłoszonego
przez ZMS1 Biuro Studiów „ENER-
GOPROJEKT”.

* 19.30 — Czytelnia Francuska,
ul. Jana 15 „Demier domicile
connu”- — film reż. Jose Gioyanni
(1970).'

A POZA TYM:

.* TOS Stacja Obsługi Nr 43,
Nowa Huta, os". Zgody pełni dy­
żur w czwartek, 21 bm. w godz.
7—20.

Wołają SOS!
Mieszkańcy Rynku Gł. wołają

SOS w związku z nieustannym
prawie codziennym „wyciem"
megafonów, a w niedzielę już
od godz. 8 rano'. Ogłuszeni skar­
żą się, że nie mogą we własnych
domach ani rozmawiać, ani czy­
tać, ani słuchać radia, ani też
odpoczywać, chociaż niedziela
jest na to właśnie przeznaczo­
na. Zapytują więc, czy takie
wycia z taśmy magnetofonowej
muszą się akurat odbywać w

Rynku Gł., wskazując równo­
cześnie — i chyba słusznie —

na fąkt istnienia, w Krakowie
dla mzykładu także Błoń, (Z)

W
.Kich
na jest od ostatniej soboty wy­
stawa prac malarskich Anny
Bogdanowicz. Na wernisażu, po­
łączonym z recitalem Leszka
Długosza, Anna Bogdanowicz
otrzymała z rąk kier. Wydz.
Kultury DRN Podgórze F. Pod­
siadło — Dyplom Honorowy
Wydziału Kultury Za Pracę

jednym zdaniem
Ś W NOWO WYBUDOWA-
S NYM pawilonie handlowym
S przy ul. Bronowickiej o-

tS twarta zostanie już w lip-
S cu nowa apteka nr 202; jej
S uruchomienie pozwoli na

SS „przebranżowańie” istnie-
“

.jącej przy , tejże samej uli-
S placówki na aptekę iyyr!
S łącznia leków gjłtasiZŁtu..

Upo-Społeczną w Dziedzinie
wszechniania Plastyki,

To, ze wszech miar trafne
wyróżnienie spotkało Annę Bog­
danowicz po wielu latach pracy
w Krakowskim Domu Kultury,
gdzie organizuje wciąż wysta­
wy krakowskim artystom, gdzie
prowadzi Galerię Twórców Lu­
dowych, Galerię Piimicy
Baranami, Oficynę

" ’ '

także autorskie
Trzech’’,

W1 nawale pracy
niąjącej twórczość
tystów, Anna Bogdanowicz jak­
by ■zapomniała, że sama jest
artystką,: a przecież kończyła
ASP w Krakowie w pracowni
W. Taranczewśkiego, brała u-

dzlał w wystawach krajowych
ZPAP. Obecna, pierwsza indy­
widualna wystawa prąc, pre­
zentuje obrazy, które powsbl-
wa.lu w latach 196Q—7&

JUTRO O GODZINIE:.

♦18—KDK — Turniej klasy­
fikacyjny tańca towarzyskiego
klas D, C, B i A oraz kandyda­
tów.

Nagrody i wyróżnienia
I pod

Debiutów 'a
. „Wieczory

upowsżech-
innych ar-

Parę dni temu została otwarta

^wystawa grafiki zorganizowana w

pomieszczeniach Muzeum Naro­
dowego przy al. 3 Maja przez
Wydział Kultury Prezydium DRN
Krowodrza w Krakowie. Jury wy­
stawy w składzie M. Makarewicz
— przewodniczący, J. TerakoWskj
— sekretarz, Zb. Lutomski i St

Wejman — członkowie, przyznało
I nagrodę Włodzimierzowi Kunze
za pracę „Lot w . nocy”, oraz trzy
wyróżnienia Włodzimierzowi Kot­
kowskiemu za pracę „Sędziowie
II”, Konradowi Srzednickiemu ?a

„Pocałuj mnie” i Krystynie Chut-
kowskiej-Kamińskiej za. ..grafikę
MLężący”.

CZWARTEK

Kijów U, 16.30, 19.30
Warszawa 10, 12.15, 15.45,
Mężczyzna, który ml Się.
Uciecha 12, 15.45, 18, 20.15 Droga do
Saliny. Wolność Tl, 15.45, 18,
Jezioro osobliwości. Apollo
12.30 Walter broni Sarajewa
1. 14), 15.30, 18, 20.15 Wielka
częga. Wanda 10, 12.15 Tydzień sza­
leńców (rum. I. 16), 15.45, 18, 20.15
Prywatna wojna Murpby'egp.
Sztuka 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 U-
kład. Ml. Gwardia 12,14.45,17.19.15
Ktoś ża drzwiami. Wrzos 15,45, 13,
20 Anatomia miłości (poi. 1. 16).
Zuch (Krowoderska 8) 15,17, 19
Dziewczyna na miotle (CSRS, I.

11). Dom Żołnierza 15.45, 18, 20.15
Bez wyraźnych motywów (fr. 1.16).
Kultura 15.45, 18, 20.15 Moja nofi’z
Maud. Mikro 11 Wujaszek czaro­
dziej (węg. 1. 7) 15.45, 18, 20.15
Poskromienie złośnicy (USA, "'1.

14). Związkowiec 15.45 Wesele, 18.
20.15 Narkomani. Wisła 10.30, 15.30
Kolumna Trajana. 13, 18, 20 Znika­
jący punkt (USA, 1. 18). Maskot­
ka 11. 13 Motodrama, 15.30, 17.30,
19.30 Jedna z . tych rzeczy (duń.
I. 18). Ugorek 17, 19 Angelika. 1
sułtan. Tęcza 17, 19 Nie pije, nie
pali, nie podrywa, ale...

PROGRAM DLA DZIECI
Wrzos 11, 12, Zuch 14

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt 15.30, 18, 20.30 Port lotniczy)

M. Sala 15, 17.15, 19.30 Umrzeć z

miłości. Światowid 1,5.30, 18, .20,30
Wielka Włóczęga (fr. 1. 11), M. Sa­
la 15, 19 Tora, Tora, Tora (USA,
1. 14). Sfinks 16, 19 Tylko dla or­
łów (ang. 1 . 14).

Telewizja
PROGRAM I

Środa
Program dnia, 14.55 Więc14.50

_

.

przyjaźni z okazji pobytu deję-
gacjl partyjno-rządowej PRL w

Berlinie, 17.45 Dziennik, 17.55 Dlą
młodych widzów; Polonezem do­
okoła świata — rejs widziany z

lądu cz. II, 18.25 Transmisja z

uroczystości pożegnania delegacji
partyjno-rządowej PRL w Berli­
nie, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 20.30 Elżbieta, królowa Anglii
— film ang., 21.55 Fletnia Pana •—

widowisko poetycko-muzyczne.
22.30 Dziennik. 22.53 Wiadomósćl
sportowe, 23.10 Studio przebojów
— pr. TV NRD

CZWARTEK
Program dnia, 9 W starym
— Znak Zorro film ąfth.*
z cyklu,

‘

który nie
zaginąć — film dokumeM.*

scenariusz

8.55
kinie
10.35
może
U Świat musicalu
Marek Sart, 12 Dziennik, 13.15 Z

cyklu: Czas 1 ludzie — film ang.,
13.10 Dla młodych widzów: Starcie
— sztuka i my, 13.45 Wspomnienie
o Joannie Jedlęwskiej, 14.25 Wiel­
ka gra — teleturniej, 15.23 Wlei-
są pieniądze — z serii, Święty.
16.15 Spotkanie w Łazienkach. 16.45
Sprawozdanie z II połowy meczu

piłki nożnej Gwardia Warszawa
— Zagłębie Sosnowiec, 17.35 Szan­
sa w kwitnące] jabłoni, 18 Mię­
dzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne o Memoriał Janusza Kuso-

cińsklego, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.15 Festiwal Piosenki
Opole 73 — Premiery Opole
przerwie PKF, 22.05 Magazyn
towy.

73. w

SPOf-

16.45

PROGRAM n

ŚRODA
Program dnia, 16.50

* Eksponowana w Pałacu sztu­
ki Wystawa Młodych Malarzy
Krakowa czynna będzie do 24
czerwca b'. , włącznie., W piątek 22
bni. wystawa będzie nieczynna.

* Wydział Filologiczny Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego zawiada­
mia. że zainteresowani studiami
w zakresie filologii klasycznej
mogą zdawać egzamin wstępny
na ten kierunek Z jęz. łacińskiego
1 literatury polskiej wraz z gra­
matyką języka polskiego lub z

dwóch języków obcych nowożyt­
nych 1 literatury polskiej wraz z

gramatyką jęz. polskiego.

Prze-
gląd prasy naukowo-technicznej,
17 Jadłospis dla milionów . -? fcr.
publ., 17.30 Świat w kamerze na­
szych reporterów, 17.55 O Roku
Nauki Polskiej, 18.10 iPieśni roz­
weselające serce, 18.5Ó Jeżyk fran­
cuski 19:20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik, 20.30 Przeboje MęikicH
— pr. rozrywkowy TV NRD, 21,30
„24 godziny’*, 21.40 Ną szlaku
turystycznym NRD, 22.25 Teatr
Kobra — Hary Brent — ode. III,
23.30 Język rosyjski.

Gastronomia
na nowych szlakach

CZWARTEK
16.55 Program dnia, 17 Wędrów­

ki po Górach Grybowskich, 17.30
Kolorowe spotkania, 18 Oryle •

film muzyczny TVP, 18.25 Więzień
— film USA, 19.20 Dobranoc, 19,JO
Dziennik, 20.15 Teraz lub nigdy
— film ańg., 21.Ó5 Galeria 33 mi­
lionów, 21.30 24 godziny, 21.40 Spot­
kanie z operetką — pr. TV NRD.

o?

zakładów gastrono-
564 mejscach kon-

Są to: restauracja
kawiarnia nad ba-

WSS „Społem** w Krakowie

tworzyła na tegoroczny sezon let­
ni 5 nowych
mlćznych o

sumpcyjnych.
„Tęczowa” . i
senem.w Libiążu, restauracja „Ol-
kuszanka”

obsługowy (w
w Zakopanem
chłodzących w

cem czerwca

stanie Jeszcze
chowie.

w Olkuszu, bar samo-

stylu regionalnymi
oraz pijalnia napoi
Jaworznie. Z koń-

uruchomiona zo-

„Adrla” w Andry-

Poza tym, z tzw. małej gastrono­
mii czynna jest nowa Smażalnia

frytek w Zakopanem oraz rożno

(przy restauracji „Polonia”) w

Żywcu.
Zarząd WSS „Społem” poczynił

starania by do jego zakładów gas­
tronomicznych w sezonie zogtąłi
skierowani studenci.

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (śr. 12—48,

czw. 9—14.15 i 15—17), Skarbiec
i Zbrojownia (śr. 12—18, czw, 10—

15.30), Wystawa „Miasta i zśtpkl
królewskie ziemi krakowskiej w

dokumencie” (śr. 12—18, czw. 9—

14.15), Zamek i Muzeum w Pies­
kowej Skale (śr. ló—16, czw. 10—
16), Muzeum Lenina, Topolowa 5:
Lenin w Polsce (śr. 9—17, *

zamk.), Muzeum Historyczne
Oddziały: Jana 13: Dzieje i
tura Krakowa (śr. 11—18 wst.

ny, ćzw. 10—14), Szpitalna
Dzieje teatru krak.. Wystawa
nografii Urszuli Kenar, W. Kuli)
Aziza Sayeda (śr. 9—15, cęw.
zamk.), Franciszkańska 4: Kraków
w malarstwie 1 rysunkach Fran­
ciszka Turka (śr. 9—13,czw.
zamk.), Wieża Ratuszowa (śr. 10,30
— 17.30, czw. zamk.). Muzeum Na­
rodowe — Oddziały: Sukiennice:

(Ciąg dalszy ną stf; Sj

ezw.

kńl-
wól-

S.ĆĆ-



Nowym Targu uroczyste otwarcie

Jutro, tj. w czwartek w stolicy Podhala, w Nowym
Targu nastąpi uroczyste otwarcie największej wod­
niackiej imprezy turystycznej, XXXII Międzynaro­
dowego Spływu Kajakowego na Dunajcu. Uroczy­
stość ta odbędzie się o godz. 10 w Pałacu Lodowym.
Po barwnej defiladzie, złożeniu raportu o gotowości
wodniaków do wielkiej przygody i po przemówie­
niach przedstawicieli władz, barwna kawalkada uda
się na przystań na Dunajcu, skąd o godz. 11 uczest­
niczące jednostki wypłyną nurtem rzeki w dół.

dziej znany z nich, to: zespół
gański PDK w Nowym Targu,
kiestra cygańska ze Sromowiec
Wyżnych 1 doskonały Zespół Pie­
śni i Tańca „Lachy".

Organizatorzy Spływu zaprasza­
ją turystów, aby przybyli na tra­
sę imprezy wodniackiej. Dodatko­
wą atrakcją będą bowiem różno­
barwne miasteczka biwakowe, og­
niska, występy ludowe, a także
widoki zmagań wodniaków z wart­
kim nurtem Dunajca. (JAF)

Tegoroczny Spływ podzielony zo­
stał na cztery etapy:

PIERWSZY ETAP — 21 bm. —

Nowy Targ — Czorsztyn (punkto­
wany czas przepłynięcia);

DRUGI ETAP - 22 bm. — Czor­
sztyn — Krościenko (prowadzi
przez Przełom Dunajca, etap n:v

punktowąny w celu umożliwie­
nia wodniakom oglądania pięknych

„AUTO-RALLY"
DO STOLICY PODHALA

fi

a

E
s

ŻYWOTNY klub kajakowy z

Duisburga — Dyk‘scher Wasser

Sport Verein obchodzący obec­
nie jubileusz 50- leci a, już po raz

dziesiąty'funduje nagrodę prze­
chodnią w MSKnD i z tej oka­
zji wydał okolicznościowy biu­
letyn. Nawiązując kontakt z

wodniakami Holandii i Au­
strii, zorganizował samochodo­
wy zjazd do Nowego Targu.
Dodajmy, że zapowiedź naszego
Spływu i sygnał startu do
„Auto - Rally" podawane były
w Radio Luxemburg.

Żeglarstwo
W Krakowie .na Bagrach od­

były się zawody żeglarskie W
klasie Finn: zwyciężył B. Ma­
łecki przed D. Salamonem

(obaj z AZS Kr.), w klasie
OK Dinghy — Zb. Leszku,
przed B. Kąckim (obaj
do wlani Kr.), w klasie
— B. Duchnowski z P.
nickim (Bud.), przed A.
ką z W. Hujdusem (AZS Kr.)
Sędzią gl. regat był T. Moraw­
ski.

Bu-
Cadet

Iwa-
Skar-

□

widoków, lecz na Ptasim Uskoku
można będzie wziąć udział w punk­
towanym, nieobowiązkowym slalo­
mie) ;

TRZECI ETAP — 23 bm. — Kroś­
cienko — Jazowsko (określony czas

przepłynięcia):
CZWARTY ETAP — 24 bm. —

Jazowsko — Nowy Sącz (nie wli­
czony do punktacji, tzw. dotarcie
do punktu docelowego).

W XXXII-MSKnD weźmie udział
por.ad 2200 wodniaków z 7 krajów.
Najwięcej oczywiście z Polski, gdyż
do chwili zamknięcia numeru

„Echa" organizator otrzymał 2015
zgłoszeń. Najliczniejszą ekipę 7za4
graniczną stanowią reprezentanci
NRD — ok. 150, a ponadto przy­
byli do Nowego Targu wodniacy z

Holandii, NRF, Austrii i lada mo­
ment spodziewani są Węgrzy i Cze-
chosłowacy. .

Międzynarodowy Spływ Kajako­
wy na Dunajcu jest nie tylko
wspaniałą przygodą turystyczną na

wodzie. Pozostawia w pamięci u-

czestników niezapomniane wraże­
nia z naszego pięknego kraju. Na

odległość wzroku wodniaków, na

trasie znajdować się będą: zamek
w Niedzicy, ruiny zamku w Czor­
sztynie, kościółki w Dębnie, czy
Sromowcach.

Organizatorzy Imprezy postarali
się. aby w parze z pięknem kraj­
obrazu. można było poznać folk­
lor Podhala. Spływ odbywa się bo­
wiem podczas Dni Nowego Targu,
kiedy niemal w całym powiecie,
w każdej miejscowość! odbywają
się imprezy kulturalne, pokazujące
dorobek regionu 1 kraju.

Wzdłuż brzegów Dunajca k przy*
grywać będą, wodniakom kapele
góralskie, a w mieiscowościach
etapowych przewiduje się występy
zespołów regionalnych. Najbar-

Przedostatnia kolejka ekstraklasy i finisz I! ligi

(lir?
te

^Bjedenastka „Białej Gwiazdy"
uralnm ■ ouiano lin liinniniii IICEflwalczy l awans do turnieju UEFA

Na Suchych Stawach

Hutnik contra AKS Niwka
Piłkarze finiszują! Dó" zakończenia bojów I—ligo­

wców pozostały już tylko dwie kolejki spotkań,, a na­
tomiast II-ligowcy żegnają się już z nami do... pił­
karskiej jesieni. I trzeba powiedzieć, że tej wiosny
entuzjaści „kopanej14 nie mogli
emocji. Jeszcze teraz wiele jest
ha które odpowiedź otrzymamy
w niedzielę. .

Nadchodząca, przedostatnia ko­
lejka spotkań I-ligowych odbędzie
się dziś i jutr.ó, >j. w środę i w

czwartek. Grają:
Odra — Wisła (0:2), Górnik — Le­

gią (4:1), Gwardia — Zagłębie So­
snowiec (1:0), ŁKS — Ruch (1:2) j
Pogoń — Lech (0:0), Polonia — Stal
Mielec (0:3) oraz Zagłębie Wał­
brzych — ROW Rybnik (1:1).

Krakowian intryguje postawa je­
denastki „Białej Gwiazdy", bo
przecież od- dwóch ostatnich wyni­
ków w dużef mierze zależeć bę­
dzie, czy wiślacy, poza udziałem
w turnieju Infertoto, grać również

utyskiwać na brak
znaków zapytania,
dopiero jutro, lub

rozgrywkach o Puchar
Jeśli podopieczni trenera

Usportowiona szkoła

Kompleks boisk w czynią społecznym
Wnadzwyczaj trudnych warunkach roz­

wijano kulturą fizyczną w Liceum

Ogólnokształcącym im. Marii Curie-

Skłodowskiej w Prokocimiu. Nowoczesna
szkoła miała tylko salą gimnastyczną, lecz
w lecie zającia wf i sportowe trzeba było
przeprowadzać na placu, . który bardziej
przypominał pobojowisko niż boisko.

Dopiero przed rokiem z inicjatywy dyrek­
torki, mgr Krystyny RAFY powołany został
Społeczny Komitet Budowy Zespołu Obiek­
tów Sportowych, który miał na celu przy­
gotować plan działania. Zacząto od doku­
mentacji, którą w czynie społecznym wyko­
nał mgr inż. Zygmunt MAŁECKI wraz z

mgr inż. Janem BANASIEM i mgr inż. Zbi­
gniewem SKUPIENIEM. Później praca po­
toczyła sią wartko i dziś obiekty sportowe
na terenie szkoły są już niemal gotowe. W
skład ich wchodzi boisko główne z dwuto­
rową bieżnią 400-metrową, bieżnia prosta
4-torowa o długości 100 m, skocznie w dal

i wzwyż, rzutnie oraz boiska do koszyków­
ki i siatkówki, na których można również
grać w tenisa,

Wartość prac przekracza 1400 tys. zł, w

tym więcej niż połową wykonanych zostało
w czynie społecznym przez samą młodzież.
Z dużą pomocą przyszedł tu zakład opie­
kuńczy „Energoprzem’1, Dzielnicowy Zarząd
Dróg i Zieleni z inż. Z. SPÓLNIKIEM i Dziel­
nicowy KKFiT z mgr J. WÓJCIKIEM na

czele.
W chwili obecnej do zakończenia budowy

pozostało 20 proc, prac, tj. wyasfaltowanie
boisk, alejek i uporządkowanie zieleńców.
Wszystko* ma być gotowe na nowy rok

szkolny, a uróczyste przekazanie obiektu na­
stąpi 30 września br.

Gratulujemy inicjatorom i budowniczym.
Mamy \też nadzieją, że bądziemy pierw­

si, którzy poinformują Czytelników o odda­
niu kompleksu boisk pod panowanie mło­
dzieży. (FJ •

będą w

UEFA.. •

mgr J. Steckiwa zdobędą komplet
punktów z Odrą i Polonią, to za­
kończą tegoroczne boje z dorob­
kiem 32 pkt. 1 wówczas od wyni­
ków spotkań ŁKS-u z Ruchem 1

Legią oraz Gwardii z Zagłębiem
Sosnowiec i Ruchem, zależeć bę­
dzie, czy jesienią . zobaczymy w

podwawelskim grodzie kilka cie­
kawych spotkań międzynarodo­
wych. Wydaje się jednak, że 32
pkt. wiślakom wystarczą!

Krakowianie wyjechali do Opo­
la w swym najsilniejszym składzie
i jeśli kadrowicze oraz uczestnicy
wyprawy do NRF w * reprezentacji
Krakowa,v odzyskali formę, to
Odra nie powinna sprawić niespo­
dzianki. ■inna sprawa, że gospoda­
rze mają jeszcze „cień nadziei" na

pozostanie w • lidze, zakładając, że

wygrają obydwa ostatnie mecze,
przy przegranych Zagłębia Sosno­
wiec i Polonii. Wprawdzie nie wy­
daje się to możliwe, lecz wskazu­
je, że w czwartek gospodarze ła­
two nie sprzedadzą swej skóry i
będą walczyć do końca.

Dość Istotny wpływ na losy mi­
strzostwa Polski i spadku z I ligi
będą miały mecze Polonii ze Stalą,
Ruchu z ŁKS-em. Wygrana Po­
lonii nie tylko zapewniłaby byto-
mianom egzystencję, lecz także
zwiększyłaby szanse Ruchu na do­
gonienie mielczan, oczywiście pod
warunkiem zwycięstwa chorzo-
wian w Łodzi. Jeśli uwzględnimy
jeszcze nadzieje sosnowiczan na

wygranie
! będziemy
cji, które
Dodajmy
się mecze w Zabrzu i
a pozostałe jutro, tj.

Druga liga kończy
wiadomo, że do ekstraklasy awan­
sowały Szombierki oraz Śląsk. Hut­
nik zaprzepaścił szansę i teraz li-

czy tylko na powiększenie ekstra­
klasy. Dziś 1 jutro przewidziane
są kalendarzem następujące me­
cze: Hutnik — AKS Niwka (2:2),
Górnik W. - GKS Katowice (0:0),
Łechta — Szombierki (0:2), MGKS
— Stal Rz. (1:1), Śląsk — Urania
(2:1), Widzew — Star (0:1), Wisło­
ka — Arka (1:3), oraz Zawisza —

Piast (1:1).
Zapowiada się zacięta walka o

pozostanie w II lidze, gdyż teore­
tycznie nawet ostatni w tabeli
MGKS Mikulczyce ma szanse na u-

ratowanie się przed, degradacją.
Zagrożonych jest więc sześć zespo­
łów: Mikulczyce, Górnik, Niwką,
Urania, Stal, Wisłoka. Ba, nawet

jeszcze Zawisza, gdyby przegrał
wysoko z Piastem, mógłby nagle
..wylądować” na 13 miejscu w ta­
beli ! .' •

.

Na Suchych Stawach, w czwar­
tek o godz. 17-tej, zobaczymy je­
denastkę Hutnika w meczu z AKS
Niwka. Jak pamiętamy, jesienią
krakowianie zremisowali na Śląsku
2:2. ‘

Mamy więc nadzieję, że tym
razem zrehabilitują się za tamtą
stratę punktu i demonstrując do­
brą formę, odniosą efektowne zwy­
cięstwo. (FRAŃ)

in. A. Szy-
i K. Kmie-

Polska —

26 września
Stadionie

Możliwe, że to obcowanie ze światem staro­
żytnym oraz praktyka w swej parafii spowodowały,
że ani niesprawiedliwości w zamierzchłej historii, ani

współczesne grzechy nie dziwiły go, ani oburzały. Dla­
tego Bee chciała się zwrócić do niego, a nie do swej
przyjaciółki, Nancy. Ta wysłuchałaby jej z sympatią
f serdecznością, ale pannie Ashby nie o to chodziło
Potrzebowała zrozumienia, a tego trudno było ocze­
kiwać od osoby, która prawie zapomniała o istnieniu
P. -tricka. George pamiętał jednak z pewnością swego

dawnego ucznia.
A więc polami i przez kościelny dziedziniec, prze­

szła do ogrodu. probostwa, pocieszając się w myśli, że

jej zmartwienie stanie się niedługo nieistotne i że na­
leży zachować pewien umiar w ocenie sytuacji, choć
serce buntowało się przeciwko rozsądkowi. Pastora
znalazła tam, gdzie się spodziewała go zastać: po wie­
czornym nabożeństwie miał zwyczaj udawać się do

odległej części ogrodu, aby podziwiać piękno natury.
Peck spojrzał na zbliżającego się gościa i dalej wpa­
trywał się w krzak kwitnącego bzu, podziwiając ko­
lor jego kwiatów.

— George! — powiedziała wreszcie kobieta. — Czy
pamiętasz Patricka?

— Pata Ashby? Oczywiście...
— A więc dowiedz się, że on wcale nie umarł, a po

prostu uciekł z domu. Jego kartka właśnie to ozna­
czała. Obecnie wrócił, a Simon wcale nie jest z tego
zadowolony...

Wielka, bezwstydna łza popłynęła z jej oka i za­
częła toczyć się po policzku, zanim Bee nie starła jej
energicznym ruchem.

■— Usiądź, proszę — polecił pastor.
Pcsiuchała go, a George usiadł obok niej i prosił,

aby opowiedziała wszystko od początku. Zakończyła
opisem reakcji rodziny na nowinę.

Eleanor nie wykazuje zbytniego entuzjazmu, ale

leży to w jej charakterze pełnym opanowania. Jane

w stolicy z Gwardią, to
mieli przedsmak emo-

nąs czekają
jeszcze, - że

dziś i jutro,
dziś odbędą
Wałbrzychu,
w czwartek,
rozgrywki i

Telegraficznie
WARSZAWA. 30 lipca br. 17-oso-

bo,wa piłkarska reprezentacja
Polski wyjedzie na 19-dniowe
tournee po USA, Kanadzie i Mek­
syku. w skład powołanej 24-osóbó-
wej kadry weszli m.

manowski, A. Musiał
cik z Wisły.

WARSZAWA. Mecz
Walia odbędzie się
br. o godz. 17.30 na

Śląskim w Chorzowie.
WARSZAWA. W piątce

zentantów, na MS w judo
bm. w Lozannie) znalazł

Dworaczyński z Wisły.
TRZYNIEC. Piąty etap

gu Przyjaźni wygrał Galik
nicy, lecz Szurkowski i
żółtą koszulkę.

HELSINKI. Kenijczyk Ben Jlp-
cho ustanowił nowy rek. świata,
w biegu na 3000 m z przeszko­
dami — 8.19.8. Jego rodak Dan
Omwanza przebiegł 800 m w cza­
sie nowego rek. świata — 1.44.17.
lecz został zdyskwalifikowany za

przekroczenie toru.

repre-
(22—24

się W.

> Wyścl-
:wDub-
utrzymał

TOTEK
Totek płaci za piątki premiowa­

ne po 798 tys. zł, za piątki zwyk­
łe po ok. 22 tys. zł, za czwórki po
409złizatrójkipo18zł.

jest naturalnie nastawiona buntowniczo i pełna współ­
czucia dla Simona, ale jestem pewna, że to minie,
gdy zobaczy Patricka, gdyż dziewczynka jest przy­
jacielska z natury...!

— A Ruth?
— Planuje w co ma się ubrać we wtorek — stwier­

dziła zgryźliwie panna .Ashby.. — Ale Simon... Nie
umiem sobie wytłumaczyć jego reakcji.

— A. ja sądzę, że nie jest ona zbyt trudna do zro­
zumienia. Simon byłby prawdziwym świętym, gdyby
powitał z radością powracającego brata, który zamie­
rza go wyrugować i którego ponadto wiele lat temu

uznał za zmarłego...
,— Ale przecież to jego bliźniak...
— Osiem lat to dla niegp niemal całe życie. Od

tego cząsu Latchetts zostało uznane za jego własność
i przez te lata przywykł do myśli, że — po ukończe­
niu dwudziestego pierwszego roku życia — czeka na

niego spadek po matce. Odebranie tego bez uprze­
dzenia hiogłoby wzburzyć osobę o charakterze lepszym
niż Simona.

— Pewnie to ja źle wszystko zorganizowałam —

przyznała Bee. — Mam na myśli sposób przekazania
im wiadomości. Powinnam była uprzedzić o tym naj­
pierw Simona, ale pragnęłam, aby wydało się, że

wszysćy są jednakowo szczęśliwi z powrotu Patricka...
— A więc przewidywałaś, że może wyniknąć nieza-

dowolenie^.

-r- Prawdę mówiąc, podejrzewałam to. Czułam, że

reakcja . Simona ną tę wiadomość będzie inna niż re­
szty rodzeństwa, ale ani przez chwilę nie przyszło mi
do głowy, że będzie tak gwałtowna. Zaprzecza on po
prostu temu, że Patrick żyje...

— Ależ to jest dla niego jedyny sposób odsunięcia
ęd siebie przykrej wiadoftiości...

— Przykrej? — spytała szeptem Bee.
— Ależ tak. Trudność polega ną tym, że nie chcesz

uznać zasadniczych faktów Pamiętasz Patricka umy­
słem osoby dorosłej i uradowała cię wiadomość, o tym,
że on żyje. Czy nie tak, Bee?

— Oczywiście...
— Tymczasem Simon pamięta tylko uczucie z cza­

sów dzieciństwa, a ono już rozwiało się zupełnie. Dla­
tego nie jest zdolny do przezwyciężenia nienawiści ku

osobie, zabierającej mu to, co przez lata przywykł
uważać za swoją własność.. Trzeba spojrzeć na to

trzeźwo. Musiałaby tu istnieć święta miłość braterska,
aby przezwyciężyć nienawiść, a Simon nie ma w sobie
nie z ideału. Dla niego to okropny przypadek...

— Ponadto w chwili, kiedy wszyscy przygotowują
się do uczestniczenia w jego pełnoletności...

— Ale ta nowina wyjaśnia mi sprawę, jaka intrygo­
wała mnie przez te wszystkie lata...

— O czym myślisz?
.

— O samobójstwie Patricka, bo —> znając jego cha­
rakter — nie mogłepi w to jakoś uwierzyć. To było
dziecko wrażliwe, ale obdarzone dużą dozą zdrowego
■rozsądku w stopniu większym niż Simon, który jest
mniej .wrażliwy, a odznacza się większą błyskotl-
wością. Patrick posiadał ponadto duże poczucie od­
powiedzialności. Jeśli Latchetts stało się nagle i nie­
spodziewanie jego własnością, to mógł się rzeczywiście
poczuć przygnębiony tym ciężarem i uciec z domu,
ale nigdy nie odebrałby sobie życia.

(Ciąg dalszy nastąpi) (23)

Co-Gdzie-Kiedy?
(Ciąg dalszy ze str. 5)

Galeria malarstwa poi. XIX w.

(śr. 10—15, czw. 10—16), Dom

Matejki (śr. 10—15, czw. 9—15),
Szolaysklch, pl. Szczepański 9:
Pol. malarstwo i rzeźba do 1764
Gotycka rzeźba południowych
Czech (śr. 10—15, czw. 10—16),
Czartoryskich, Jana 19 (Sr. zanik.,
czw. 9—15), Archeologiczne, Po­
selska 3: Starożytność 1 średnio­
wiecze, Cypr starożytny (śr. 10—
14, czw. 12—14 wst. wolny), Etno­
graficzne, pl. Wolnlca 1: Sztuką
ludowa Macedonii (śr., czw. 11 —

15), Przyrodnicze .Sławkowska 17
(śr. 10—13, czw. zanik.), Pawilon

Wystawowy, pl. Szczepański- 3a:
I Targi Plastyki Współczesnej (11—
18), Galerie: Arkady, pl. Szcze­
pański 3: Wystawa N. Skupnie-
wlcza (11—18), Krzysztofory,
Szczepańska 2: Wystawa J. Kaluc-
kiego (11—18), Pryzmat, Łobzow­
ska 3: Grafika Wyd. Literackiego,
Kraków (śr. 9—19), Propozycje,
Rynek Gł. 9: Ikony Gabrieli Mo-
rawetz 1 Mariusza Lipińskiego (śr.
17—21, c?w. zamk.), Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Wystawa mło­
dych malarzy Krakowa (10—17),
TPSP, N. Huta, al. Róż 3: Malar­
stwo Lidii Wilk (11—18), Rydlów-
lca, Tetmajera 28 (11—14), KTF,
ul. Boh. Stalingradu 13: Venus ,73
(9—21), Kopalnia Soli, Wieliczka
(8—18), Muzeum Lotnictwa I A-

stronautyki (Czyżyny) (10—14),
MBp, Franciszkańska 1: Kraków
jako ośrodek nauki, kultury 4
sztaki (śr. 14—19).

Dyżury
ŚRODA

Chirurg.: Prądnicka 35, Chirurg,
dziec.: Prokocini, Neurolog.: Ko­
bierzyn, Urolog.: Kopernika 18.

Laryng.: Kopernika 23a. Okulist.:
Kopernika 38, Pogot. Ratunk.: Sie­
miradzkiego 1: wypadki tel. 09, za­
chorowania i przewozy: 380-50,
Podgórze 625-50. 657-57. Grzegórzki
209-01. 205-77 . Pogot. MO tel. 07,
Telefon Zaufania 377-55 (17—22),
dla dzieci I młodzieży 611-42 (15—
17). Straż Poż. 08. Pomoc Drogowa
PZMot Kraków 417-60. Zakopane
27-97. N. Sącz 82-70. Żywiec 26-43,
(śr. 7—22, czw. 10—14), N. Targ 29-

42 (śr. 7—22, czw. 15—19), Tar­
nów 62-75 (śr. 7—15, czw. 10—
14), Informac. o Usługach, Ma­
ły Rynek 5 tel 565-88, 228-56 . Nowa
Huta: Pogot. MO tel. 411-11, Pogot.
Ratunk. 422-22, Straż Poż. 433-33,
Dyżur pedlatr. dla Nowej Huty i
pow. Proszowice: Szpital w No­
wej Hucie. Informacja kolejowa
zagr. 222-48. kraj. 238-80 do 63,
595-15. Informacja kodowa 'teł.
413-54 (dla N. Huty) 203-22, 203-42,
584-23, 230-19, Poradnia ^d/s Wycho­
wania Seks. Młodzieży tel. 357-66
(14—18) z wyjątkiem sobót, Tęie-
fon Zaufania MO 216-41 (całą dobę)
262-33 (8—16).

Apteki
CZWARTEK

Chirurg.,- Chirurg, dziec., Neu­
rolog., Urolog., Laryng., Okulist.:
N. Huta.

Środa—czwartek
Długa 4, Karmelicka 23 (tlen),

Lubicz 7. Krakowska 1, 29 Listo­
pada 17, Pstrowskiego 94, al. Po­
koju 7, N. Huta: Centrum A bl. 3
(tlen), os. Teatralne 28 (tlen).

RÓŻNE
ZOO (Lasek Wolskj) od godz. 9

do zmroku. Ogród Botaniczny (Ko­
pernika 21) od godz. 8 do zmroku.

Radio
PROGRAM II

Dzienniki: 3.30, 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.50, 18.20,
21.30, 23 30.

ŚRODA
17.00 Kwadrans akademicki (K?.).

17.15 Z nagrań kwartetu jazzowe­
go Andrzeja Kurylewicza. 17.30

Magazyn wojskowy. 17 .45 Retrans­
misja fragmentów koncertu or­
kiestry i solistów Państwowej
Wyższej Szkoły Muzycznej w Kra­
kowie, 18.30 Echa dnia. 18.40 Sia­
dem inwestowanych miliardów.
19.00 Studio Młodych: Start po in­
deks cz I. 19.15 70 lekcja lęzyka
francuskiego. 19.30 Międzynar. Fe­
stiwal Przyjaźni —

. .Szafa” słuch.
Andrasa Simonffy. 20.30 Taneczny
relaks. 21 .00 Felieton muzyczny J
Waldorffa 22.05 Koncert Chóru
Rozgłośni Wrocławskiej PR. 22 .30
O. I.R.T. Cykl: „Nauka w służbie

pokoju”. Dialog z Trakami — au­
tor: doc. Aleksander Foł (Bułga­
ria). 23.00 Melodie rozrywkowe.
23.40 Z muzyki XX-go wieku.,

CZWARTEK

6.50 Melodie i piosenki. 7 .35 Po­
ranna pozytywka. 8.35 Poranek

literacko-muzyczny. 12.05 Muzyka
ludowa. 12.35 Reportaż- literacki- P .

Komorowskiego „Życie można

przeżyć różnie”. 13.00 Poranek

symfoniczny. 14.00 „Kwiat pa­
proci” magazyn, 15.30 „Więźniowie
Himalajów” słuch, wg pow. Maińe
Reida. 16.05 Z twórczości klasy­
ków wiedeńskich. 17.00 „Parada
Zwycięstwa”. 17.15 Muzyka ludo­
wa. 17 .30 Koncert Chopinowski.
18.00 Muzyka baletowa. 18.45 Śpie­
wa „Śląsk”. 19.00 Teatr PR „Ju-
go. wiatr 7 południa” — słucho­
wisko wg pow, S. Novaka. 20.00
Puccini — „Tosca” opera. 22.30
„Szczęście”, opow. J. Afanasjewa.
23.00 Muzyka. 23.40 Recital ' kla­
wesynowy Hansa Piśchnera. ’


